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Nauczyciel Józef Sudoł na lekcji rysunków

Zadowolone miny mają maluchy spędzające 
czas w świetlicy Szkoły nr 86 im. Powstań­
ców Śląskich pod fachowym okiem Marii 
Pawińskiej i Krystyny Jaroń. Przy takiej 
pomocy najtrudniejsza czytanka z elemen­

tarza przestaje być groźna—
FOT. J. PODLECKI

Z okazji Dnia Nauczyciela — 
wszystkim nauczycielom i wy- 
chowawcom szkół kombinatu o- 
raz dzielnicy — gorące pozdro­
wienia i serdeczne życzenia dal­
szych sukcesów w pracy zawodo­
wej i społecznej, dużo osobistego 
szczęścia i radości w życiu

przekazuje

Członek organizacji partyjnej Wielkich Pieców
I sekretarz KW PZPR towarzysz Czesław Domagała 
otrzymał nową legitymację partyjną

KOLEKTYW KIEROWNICZY 
HUTY IM. LENINA
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XIV Spartakiada HiL zakończona
W salach Kasyna odbędzie sle 

dziś uroczyste zakończenie XIV 
Spartakiady pracowników naszej 
Huty. Zwycięzcy otrzymają pu­
chary, medale; organizatorzy — 
podziękowania za całoroczny wy­
siłek. Duży to był wysiłek. Ale 
i efekty niemałe. W tegorocznej 
imprezie stwierdzono ponad SI 
tys. tzw. osobo-startów. Cyfra 
to imponująca 1 rekordowa w 14- 
letniej historii sportu masowego 
w naszym kombinacie. Słowa u- 
znania należą się działaczom O-

gnlska TKKF, pracownikom wy­
działów, zajmujących się — spo­
łecznie! — sprawami sportu oraz 
wszystkim tym, którzy organiza­
torom Spartakiady pomagali, 
przyczyniając się do sukcesu tej 
imprezy.

Skoro jut mowa o sukcesach, 
to czas poinformować, że pierw­
sze miejsce w tegorocznej Spar­
takiadzie zajął Wydział Mecha- 
niczno-Konstrukcyjny. Już po raz 
drugi z rzędu. Gratulujemyl

ai>iiiiiiiitHiiiiiiiiiiinłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim:i:n!t:ninniiii>iitHutuiniiiuiiiiiiiuiiiiiiiiiHiiiii>ni'*?n

A oto pełna tabela tegorocznych 
uczestników:

i.

3. 
,4.
5.

siły obozu socjalizmu, obejmu­
jącego już 1'3 ludności świa­
ta. Musimy walczyć z próba­
mi hamowania naszego mar­
szu”.

Wiążąc nasze sukcesy z 50 
rocznicą Rewolucji Paździer­
nikowej. I sekretarz KW mó­
wi! o jej znaczeniu dla naro­
du radzieckiego, dla Polski, 
dla całego obozu socjalizmu, 
a także dla wszystkich ludzi 
jeszcze dziś walczących o vry- 
zwolenie społeczne, (ik)

czasie hitlerowskiej okupacji 
i lata ciężkich walk. Do tych 
czasów powrócił także wspo­
mnieniami I sekr. KW tow. 
Czesław Domagała, kreśląc w 
rozmowie z towarzyszami 
wspólnej organizacji partyj­
nej, drogę jaką przebyła na­
sza partia po dzień dzisiejszy 
„Nasza walka wygląda dziś 
inaczej — mówił I sekretarz 
KW. „Nasz cel obecny, to pro­
dukować jak najwięcej dla po­
większania bogactw kraju i

organizacji partyjnej 
Huty im. Lenina na­
dal trwa wymiana le- 
gitymacji.W piątek od­

było się uroczyste zebranie
OOP II zmiany w Wydziale 
Wielkich Pieców z udziałem I 
sekretarza KW PZPR w Kra­
kowie tow. Czesława Domaga­
ły, który jest jej członkiem 
oraz I sekretarza KF Partii w 
hucie tow. Tadeusza Wachow­
skiego.

Po odczytaniu listu KF do 
organizacji liczącej dziś już 
6600 członków z okazji wy­
miany legitymacji przez 
tow. Wachowskiego, wrę­
czył on nową legitymację I 
sekretarzowi KW — Czesła­
wowi Domagale. Z kolei I se­
kretarz KW wręczał kolejno 
legitymacje 32 współtowarzy­
szom z OOP zmiany II, wy­
mieniając z każdym uścisk 
dłoni.

Wymianie legitymacji towa­
rzyszył uroczysty i podniosły 
nastrój. W dyskusji podkre­
ślano znaczenie tego ważne­
go wydarzenia w życiu każ­
dego członka partii, w życiu 
całej organizacji, a tow. E. 
Zabagło wspominał przysięgę 
przy wstępowaniu do PPR w

Zapraszamy na kiermasz książki

Nową legitymację partyjną tow. Cz. Domagało wręcza 
tow. T. Wachowski. Fot. M. gż-adyseb;

Wydz. Meeh.-Konstr. 33S,5
Zakład Mat. Ogn. 331.»
Walcownia Zimna 322,S
Zakład Kokiochem. 275J
HPR 2SS.5

S.Walcownia Gorąca zso,5
7. Odlewnie 225,8
8. Transport Kolejowy 228,5
9. Walcownie Wstępne 205,5

10. Główny Energetyk 108,5
11. Aglomerownia 164.8
12. Wydr. Rem. Masz. 128,5
13. Dyrekcja Techniczna 128,5
14. Wydział Rur 124,5

Wielkie Piece 119,5
Stalownia Mart. 97,5
Walcownia Drobna 88.0
Stalownia Konwert. 88,5
Dyrekcja Naczelna 63,7
Wydział Wlewnic 52,5
Wydział Samoch. -------------- 21,0

22. Wydział Rem. Bud. 19.0
23. Dyrekcja Techniez. 13.0
24. Wydz. Przer. 2użla 4,0

*
Bezpośrednio po zakończeniu 

obliczania wyników, przeprowa­
dziliśmy dwa mini-wywiady. Pre­
zes Ogniska TKKF Bogusław 
SZGZEPKA powiedział nam:

— Nasze tegoroczne osiągnię­
cia, które potwierdziły wysoką 
rangę Huty im. Lenina to dzie­
dzinie rozwoju masowego ruchu 
sportowego, zawdzięczamy m. in. 

(Dokończenie na str. 4)

Człowiek świat polityka

(jd)
Foto M. Gładysek

dobrej roboty
Coraz bliżej do końca ro­

ku, a więc tempo pracy 
w wydziałach huty sta­
je się z dnia na dzień moc­

niejsze. Toczy się walka o do­
datkową produkcję, o maksy­
malne przekroczenie zadań 
produkcyjnych i o wykonanie 
zamówień eksportowych. W 
tych zmaganiach bardzo po­
czesny udział posiada załoga 
Walcowni Gorącej Blach. Na 
finiszu tegorocznego planu 
pracuje ona bardzo dobrze 
i rytmicznie. Wykonuje za­
dania dobowe z nadwyżką, 

dbając też o wysoką jakość 
dostarczanej blachy. Pomyśl­
nie realizuje swe zobowiąza­
nia produkcyjne i oszczędno­
ściowe. Krótko mówiąc, wy­
dział ten znajduje się w czo­
łówce huty.

Przedstawiamy grupę przo­
dujących pracowników Wal­
cowni Gorącej Blach — ludzi 
naprawdę dobrej ’ robo- 
t y. Sa to: mgr inż. Włady­
sław Sikora — kierownik 
zmiany ..D”, Józef Łopata — 
brygadzista odcinka końco­
wego. Antoni Partyka — star­
szy zespołu walcarek, Wła­
dysław Zuk i Władysław Król 
— I ślusarze utrzymania ru­
chu. Władysław Baran — bry­
gadzista ślusarzy, Stanisław 
Kozak — brygadzista produk­
cji surowej, Jan Szybalski — 
brygadzista aregatu cięcia nr 
1. Władysław Wojcieszek — 
starszy rozdzielczy produkcji 
w wykańczalni, Franciszek 
Pałka — I operator kombino­
wanego agregatu cięcia, Sta­
nisław Ciura — sortowacz, 
pakowacz.

OD 20 DO 30 LISTOPA­
DA odbywać się będzie 
wielki kiermasz ksią­

żek społeczno - politycznych 
pod hasłem „Ctlowiek, świat 
polityka”. Kiermasz urządza 
Księgarnia Domu Książki w 
Nowej Hucie przy placu Cen­
tralnym. Na stoiskach zgru­
powano setki interesujących 
nowości z zakresu literatury 
społeczno-politycznej, a także 
reportaży i powieści.

Do popularyzacji książek w 
pełni włączyła się także na­
sza huta. Liczne wystawy 1 
kiermasze odbywają się w 
wydziałach HiL, m. in. w Wy­
dziale Gazowym (gdzie spra­
wami tymi zajął się Loorin

Kasprzyk) oraz w Wydziale 
Mechaniczno-Konstrukcyjnym 
(gdzie popularyzuje książki 
Stefan Sroka). W najbliższym 
czasie podobne wystawy- 
kiermasze zorganizują w hu­
cie: Zakład Koksochemiczny 
(pod kierunkiem Zdzisława 
Cichego), Pion Głównego E- 
nergetyka (pod kierunkiem 
Janiny Trębińskiej). Stoiska 
będą dobrze zaopatrzone, ra­
dzimy je odwiedzić i wybrać 
dla siebie coś ciekawego.

A teraz na koniec co rozu­
miemy przez dział literatury 
określany lapidarnym skró­
tem „Człowiek, świat, polity­
ka”? Jest to literatura wpro­
wadzająca nas w świat, w

którym rządzą nie tylko pra­
wa historii i interesy klas 
społecznych, nie tylko ambi­
cje jednostek, ale także kun­
sztowny węzeł spleciony z 
najróżniejszych zagadnień go­
spodarczych, kulturalnych, 
społecznych 1 naukowych.

(Jd)

KUPUJCIE KWIATY
Jak nas informuje Miej­

skie Przedsiębiorstwo Zieleni 
w Krakowie — w niedzielę 
19 bm. rozpoczyna się wiel­
ki kiermasz kwiatów donicz­
kowych (zielonych i kwitną­
cych) oraz kwiatów ciętych, 
który trwać będzie do 26 li­
stopada. Po terenie Nowej 
Huty będą kursować specjal­
ne autobusy z kwiatami, a w 
Krakowie czynne będzie stoi­
sko przy ulicy Lubicz 23 i 
przy ulicy Rakowickiej 35
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materiały budowlane. Nieporozu­
mieniem jest jeszcze magazyno­
wanie przez wydziały większej 
ilości materiałów, niż potrzeba, li­
kwidować należy zapasy zbędne.

Z pewnością KSR zwróci bacz­
ną uwagę na te ostatnie. Wartość 
nadmiernych zapasów w naszej 
hucie sięga 75 min zł, co wpraw­
dzie mieści się w ramach planów 
zapasów (znaczną ich część sta­
nowią materiały przeznaczone na 
kapitalne remonty), to jednak e- 
nergicznego działania wymaga re­
alizacja opracowanego planu 
zmniejszenia nadmiernych zapa­
sów, przede wszystkim przez o- 
graniczenie dostaw nowych.

O 5 min zł, zmniejszył się 
stan zapasów zbędnych w ub. 
r. i wynosi obecnie 20 min zł. 
Są one niższe niż w innych 
hutach, ale to nie oznacza, że 
można nad tą sprawą przejść 
do porządku dziennego.

Oprócz uchwały, w której 
KSR wyznaczy nowe sposoby 

terminy dla dalszego po­
rządkowania gospodarki' ma­
teriałowej w wydziałach hu­
ty, zapadnie na niej również 
decyzja o przyznawaniu tytu­
łów przodownika pracy i za­
służonego przodownika oraz o 
ustanowieniu patronatu KSR 
huty nad obchodami Dnia Na­
uczyciela. ik.

Gospodarka materiałowa 
należy w naszej hucie do 
tych zagadnień, którym 
od szeregu lat Samorząd Ro­

botniczy i Rada Robotnicza 
HiL poświęcają wiele starań, 
dokonując okresowych analiz 
i ocen. Stąd też sobotnia 
Konferencja Samorządu Ro­
botniczego huty, w dniu 18 
bm., poświęcona jest w całości 
gospodarce materiałowej.

W naszej hucie notuje się 
stalą poprawę gospodarki ma­
teriałowej. Dowodzą tego co­
raz lepiej konstruowane pla­
ny zaopatrzenia, obejmujące 
coraz trafniej potrzeby mate­
riałowe huty, następnie samo 
kształtowanie się zapasów 
materiałowych i poprawa re­
alności norm zapasów. Jed­
nym z czynników wpływają­
cych na poprawę sytuacji jest 
lepsza orientacja wydziałów i 
wzrost ich zainteresowania 
tymi sprawami. A są one 
pierwszoplanowe w całym 
hutnictwie, gdyż udział ma­
teriałów w kosztach wytwa­
rzania wynosi 76 proc., zaś w 
samej Hucie im. Lenina 74 
proc.

Celem obrad KSR będzie 
dokonanie oceny aktualnego

stanu gospodarki materiało­
wej w HiL, rozważenie przy­
czyn istniejących jeszcze nie­
dociągnięć. Przyczyn zarówno 
obiektywnych, jak i subiek­
tywnych, 
własnym 
względnie 
nimum.
przedmiotem dyskusji na KŚR 
będzie gospodarność, o- 
bowiązująca każdego członka

które można we 
zakresie usuwać, 
zmniejszać do mi- 
Inaczej mówiąc.

Kierunki dalszej poprawy 
gospodarki materiałowej, wy­
znaczone na obecnej KSR bę­
dą obowiązywać całą załogę 
bez wyjątków. Stąd duże zna­
czenie tejże Konferencji, od­
bywającej się pod hasłami 
gospodarności w okresie peł­
nej mobilizacji załogi do po­
myślnego wykonania planu 
produkcji na rok bieżący.

Przed KSR Huty im. Lenina

Jak gospodarujemy?
załogi huty, każdego praco­
wnika odpowiedzialnego za 
wyniki ekonomiczne huty. 
Nikt nie może być zwolniony 
z tej odpowiedzialności, tak 
jak walka z marnotrawstwem, 
czy wręcz nieuczciwością na­
leży do obowiązków nie tylko 
Samorządu Robotniczego, kie­
rownictw administracyjnych 
wydziałów czy organizacji po­
lityczno-społecznych, ale tak­
że każdego pracownika.

Jednym z kierunków podjętych 
w najbliższej przyszłości w us­
prawnianiu gospodarki zapasami 

będzie poprawa ich struktury. Bo 
choć gospodarka zapasami w hu­
cie przebiera prawidłowo pod 
względem finansowym, to jednak 
dalszej zmiany wymaga właśnie 
Ich struktura. Powyżej norm gro­
madzą się zapasy w takich gru­
pach materiałowych jak wyroby 
walcowane, przemysłu elektrote­
chnicznego, przemysłu metalowe­
go, wyroby chemiczne, gumowe i
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Pomyślnie przebiega realizacja
hutniczych zobowiązań

Załoga nasze Ąhuty pomyśl- molowych na 1.500 zadekla- 
nie realizuje», zobowiąza- rowane w swym zobowiąza- nio nr.Hiołn “nia podjęte nabcześć 1 Ma­

ja, Dnia Hutnikaj, 22 Lipca, 
VI Kongresu Zwż Zawodo­
wych i 50 rocznicy’JWielkiego 
Października. Bliska^ałkowi- 
tego wykonania zobowiązania 
produkcyjnego jest załoga 
Walcowni Gorącej Bladli. Po­
stanowiła ona dać dodatkowo 
w br. 32.000 ton blachy, do­
starczyła już 30.500 ton* Za­
łoga Wydz. Szamotowego ZMO 
wykonała swe zobowiązanie 
w 90 proc. Dostarczyła dodtet- 
kowo 1.341 ton wyrobów sia-

*

niu. Bardzo blisko mety jest 
już również załoga Ocynkow- 
ni Blach huty. , Zobowiązała 
się dać dodatkowo 5.000 ton 
blachy, dała już 4.120 ton. 
Wszystkie- załogi, o których 
mowa powinny — przy sprzy­
jających okolicznościach — 
zameldować jeszcze w listo­
padzie br. o- pełnym wykona­
niu postanowień. A oznaczać 
to będzie szansę podwyższe­
nia dotychczasowych zobo­
wiązań w ostatnich tygo­
dniach roku.

Cenne zobowiązania reali­
zuje również załoga Krakow­
skich Zakładów Betoniarskich 
i Żelbetowych w Czyżynach- 
Łęgu. Postanowiła ona wyko­
nać dodatkowo dla potrzeb 
budownictwa 2.500 m sześć, 
elementów prefabrykowanych 
i wyrobów betoniarskich o 
wartości póttora miliona zbo- 
tych. Łącznie z uprzednio« 
podjętymi zobowiązaniami o-! 
znacza to przekroczenie pla-ł 
nu br. o 11,5 tys. m szeSc. 
elementów prefabrykowanych, 
i wyrobów betoniarskich o< 
wartości 7,5 min złotych. P^ł-.

• ne wykonanie tych postano- 
. wień ma olbrzymie znaczenie 

dla naszego budownictwo 
mieszkaniowego, korzystają­
cego z dostaw załogi KZBifi 
w Czyżynach Łęgu.

(Jd)

egzekutywy KF

Sport i wychowanie fizyczne załogi
»siedzenie egzekutywy KF 

’» bm. pod prze­
wodnictwem I sekretarza 

KF tow. T. Wachowskiego, 
zajmowało się problemami 
sportu i wychowania fizycz­
nego wśród załogi huty. Pod­
stawę do dyskusji stanowił 
projekt uchwały plenum RZK 
dotyczący tych zagadnień, a 
szczególnie działalność 
„Hutnik".

/ D osiedlenie 
f* w dniu 15

KS

sta- 
klu-

Egzekutywa stanęła na 
nowisku, że działalność 
bu sportowego musi być o- 
parta przede wszystkim o za­
łogę huty, a zwłaszcza jej

7godnie z zatwierdzonym przez ■ 
KZ planem obchodów uroczysto- 
ści w miesiącu październiku we 
wszystkich Wydziałach Plonu TE 
odbyły się otwarte zebrania par­
tyjne poświęcone 50 rocznicy * 
Wielkiego Października.

W wydziałowych kołach TPPR 
w pionie TE zorganizowane były t 
spotkania, na których wygłoszo- r 
ne zostały okolicznościowe pre­
lekcje. Na spotkaniach tych, prze- , 
prowadzone zostały eliminacje • 
konkursu „Zgaduj-Zgaduli” na ' 
temat „Co wiesz o Rewolucji . 
październikowej?”. W Wydziale 
W-25 po konkursie odbyło się 
spotkanie z uczestnikami walk 
drugiej wojny światowej.

W ramach obchodów uroczysto­
ści Oddział SEP —N. Huta zorga­
nizował seminarium na temat o- 
siągnięć energetyki radzieckiej w 
ostatnim 50-leciu. Interesujący re­
ferat wygłosił mgr Inż. T. Fran­
czak. Ponadto koło SEP przy 
Wydziale W-26 zorganizowało 
spotkanie z ekspertami radziec­
kimi współpracującymi przy mon­
tażu 1 rozruchu tlenowni prze­
mysłowej.

Zorganizowany został również 
konkurs na plakat i gazetkę 
ścienną — poświęcone tematyce 
Rewolucji Październikowej. Za­
kwalifikowanych zostało 7 prac 
w kategorii plakatu, z czego 4 zo­
stały wyróżnione 1 przesłane do

Z przebiegu uroczystości październikowych
w pionie TE

elimlnacji na szczeblu . cyjnych, budynki administracyj­
ne, a szczególnie świetlice 1 ko­
rytarze. Opracowane zostały oko­
licznościowe biuletyny w wydzia­
łach. Na wyróżnienie w zakretie 

zasługują wydziały: 
W-25, W-26. W-SO, W-21 1 W-28.

i dalszych <
, dzielnicy. Wyróżnione plakaty 

wykonane zostały przez koła 
TPPR w wydziałach: I miejsce — 
W-26. II — W-26 1 W-80 oraz III — 
W-80. z wielu gazetek ściennych dekoracji 
wykonanych bardzo estetycznie i .
pomysłowo, wyróżnione zostały z Duży wkład pracy w realizowa- 
wydziałów W-26 ‘i W-28. nie programu z komisji propa-

W ramach tych, obchodów pod- gandy i lnformacJ2 włożyli tow. 
jęta została 1 rozpropagowana 
przez organizacje polityczno-spo­
łeczne, związkowe i administra­
cje plonu TE, akcja podejmowa­
nia zobowiązań 1 czynów społe­
cznych. W podejmowaniu zobo­
wiązań wzięto udział około 2 500 
pracowników, co stanowi 83 proc, 
załogi pionu. Na wyróżnienie w 
podejmowaniu zobowiązań pro­
dukcyjnych zasługuje załoga Wy­
działu W-25, która podjęła 57 zo­
bowiązań, załoga W-26 — 63 zobo­
wiązania oraz pracownicy Biura 
Techn.-Elektr. 1 Działu Techn.- 
Energ. pionu TE.

Wszystkie obiekty w pionie zo­
stały udekorowane zgodnie z za­
twierdzonym przez KF planem. 
Niezależnie od tego, udekorowa­
ne zostały wnętrza hal produk-

tow. A. Piecuch, T. Kwatera. Z. 
Kumor, S. Kuchta, A. Balicki, 
I. Wyroba, K. Międzybrockl, We­
sołowski, Z. Zachęba, oraz ■ pla­
styk plonu TE L. Szalecki.

Zarząd Zakładowy TPPR 
plonie TE zorganizował w 
HiL wieczornicę, na której 
gram złożyły się — prelekcja ra 
temat Rewolucji Październikowej 
oraz półfinał „Zgaduj-Zgaduli" 
wraz z częścią artystyczną 1 roz­
daniem nagród rzeczowych dla 
zwycięzców konkursu. Duży 
wkład pracy związanej z obcho­
dami 50-lecia Rewolucji Paździer­
nikowej wnieśli tow. tow. L. 
Kasprzyk z W-26. 8. Kolos z W-25, 
A. Wernion z W-28.

Wspomnieć również należy o 
licznym udziale członków za-

przy 
ZDK
pro-

logi pionu TE w organizowanych 
rajdach — Przyjaźni w Pęroninle, 
szlakami kapitana Potlebnl w 
Pieskowej Skale i Innych okoli­
cznościowych Imprezach. Wydział 
Gazowy zorganizował wystawę 
książki polityczno-społecznej, na­
tomiast załoga wydziału cieplne­
go przesłała Ust z pozdrowienia­
mi i życzeniami Załodze Zakła­
dów Metalurgicznych 
wie.

Analizując przebieg 
50 rocznicy rewolucji 
nlkowej, nad której 
czuwał 1 koordynował 
misji Propagandy 1

młodszą część (ok. V3 pra­
cowników w wieku do 27 lat) 
i młodzież uczącą się w ZSZ 
HiL dla młodocianych. Około 
tysiąca młodych chłopców — 
uczniów szkoły, winno stano­
wić szeroką bazę dla rekru­
tacji zawodników do sekcji 
klubu. Dlatego niezbędne jest 
zacieśnienie dotychczasowej 
współpracy zarządu klubu 
oraz poszczególnych sekcji 
sportowych z kierownictwem 
szkoły.

Dalszy rozwój klubu I równo- 
ległe szersze włączenie załogi 
huty w nurt życia sportowego 
wymaga zwiększenia ilości dzia- 
łączy w klubie, spośród doświad­
czonego aktywu gospodarczego I 
społeczno-politycznego. Problem 
ten zyskuje na znaczeniu ze 
względu na zamierzone powołanie 
do życia nowych sekcji sporto­
wych, tj. łyżwiarskiej, hokejo­
wej, a następnie gimnastycznej — 
w związku Z budową i urucha­
mianiem w latach najbliższych 
sztucznego lodowiska oraz hall 
sportowej.

w Zdano-

obchodów 
paździer- 
reallzacją 

pracę Ko- 
Informacji 

przy KZ TE sekr. propagandy 
tow. A. Nowakowski, stwierdzo­
no, że przyjęty program został w 
całości zrealizowany. Przy reali­
zacji programu wyróżniło się 
szczególnie TPPR z przewodniczą­
cym Zarządu Zakładowego mgr 
inż. I. Gierzem na czele.

W podsumowaniu i ocenie z 
realizacji programu, egzekuty­
wa wyraziła uznanie i podzięko­
wanie nie tylko wyróżniającym 
się w tej akcji pracownikom, ale 
całej załodze Pionu Głównego 
Energetyka, która czynnie brała 
udział w uroczystych obchodach 
50 rocznicy Socjalistycznej Re­
wolucji Październikowej.

P. MALINOWSKI

Kolektywy wydziałów wraz 
z załogą przejmą opiekę nad 
poszczególnymi sekcjami klu­
bu, w celu włączenia zawod­
ników w nurt życia wydzia-

łu 1 wzajemnego poznania 
się, sprzyjającego wytworze­
niu prawidłowej atmosfery 
dla działalności klubu oraz 
popularyzacji sportu i wf 
wśród załogi.

Ponieważ obecnie zasadnicze 
znaczenie dla umatowienia apor­
tu wśród załogi, a równocześnie 
1 rozwoju klubu, posiada realiza­
cja zaplanowanych inwestycji 
sportowych — bardzo cenną bę­
dzie pomoc naszych pracowni­
ków, sympatyków klubu, w po­
staci podjęcia się czynów społe­
cznych, przy budowle nowych u- 
rządzeń sportowych. Znając ofiar­
ność naszej załogi i jej zaintere­
sowanie sportem, można oczeki­
wać. że udzieli ona pełnego po­
parcia tej Inicjatywie, wycho­
dzącej przede wszystkim od or­
ganizacji związkowej i młodzie­
żowej.

Egzekutywa uznała również 
jako niezbędne włączenie się 
kadry trenersko - instruktor­
skiej i zawodników klubu do 
przygotowywania oraz prze­
prowadzania tradycyjnych 
spartakiad załogi, przez opie­
kę i pomoc sportowcom z na­
szych wydziałów w trakcie 
rozgrywania spotkań i tre­
ningów, poprzedzających roz­
grywki.

Uwagi egzekutywy zostaną 
uwzględnione przy opraco­
waniu projektu odnośnej u- 
chwały, przedłożonej pod 
obrady najbliższemu plenum 
RZK.

Temat — niełatwy. Wokół Terenowych Grup Partyjnych 
narosło bowiem wiele kontrowersyjnych koncepcji i 
opinii. Co głowa — to inny — chociażby w przyczynko­
wych kwestiach — pogląd. Kontrowersje powsiają między 

samymi TGP a opiekunami osiedli (mowa tu o Komite­
tach Zakładowych kombinatu), między Komitetami Osie­
dlowymi — gospodarzami terenu, a TGP — politycznym 
gospodarzem terenu. Dlatego autor nie pretendując do 
miana delfickiej wyroczni, nie zamierza rozstrzygać tych 
wszystkich, jeśli nie spornych, to na pewno wątpliwych 
kwestii. Rzuci tylko garść 
podstawie kilku rozmów.

u wag i refleksji wysnutych na

Choć już może w mniejszym 
stopniu, ale nadal pokutują 
tradycje dominującego zna­
czenia pomocy materialnej, e- 
gzekwowanej od opiekunów
— KZ-ów. W mniejszym 
stopniu — gdyż organizacje 
partyjne nie akceptują tak 
łatwo jak dawniej niereal­
nych i wygórowanych wy­
magań swoich podopiecznych. 
Po prostu — powoli przestają 
być dobrymi wujkami — za 
wszelką cenę. A konkretnie
— za cenę pracy wielu ludzi 
poza normalnymi ich obo­
wiązkami.

W tym kontekście sprzeciw 
budzi stanowisko Dzielnicowej 
Rady Narodowej. Choć jej dą­
żenia do przepompowywania 
pieniędzy (w formie urządzeń 
zabawowych, świetlic itd.) są
— na dobrą sprawę — zrozu­
miałe. Pomoc zakładów pra­
cy poprzez opiekunów osiedli

uzupełnia przecież budżet 
dzielnicy, który z pewnością 
na wszystko nie wystarcza. 
Ale jest to zaściankowe, jed-

Dlatego przypuszczać nale­
ży, że chętnie nadal będą hut­
niczy opiekunowie przepro­
wadzać adaptację pomiesz­
czeń dla świetlic, w których 
będzie się potem mogła zoie- 
rać np. młodzież.

Tak więc dużą rolę w prze­
konywaniu zainteresowanych, 
że pomoc materialna to tylko 
dodatek do działalności wy­
chowawczej — musi odegrać 
instancja dzielnicowa i właś­
nie Dzielnicowa Rada, która 
pozostaje przecież w bezpo­
średnim kontakcie z Komite­
tami Osiedlowymi.

Skończył się etap
„dobrego wujaszka"

postronne podejście. Boć prze­
cież nikt nie zamierza kwes­
tionować, czy zaprzestać u- 
dzielania pomocy materialnej, 
ale w ramach możliwości, 
przyzwoitości i — co najważ­
niejsze — potraktowanej ja­
ko wstęp do rozwinięcia dzia­
łalności wyższego rzędu — 
polityczno-wychowawczej.

iiiiiiiłiiiiiiniiiiitiitiiiiiiiiitiiitiiiiiiiiiiiiinitiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiit

I jeszcze przyczynek do 
punktu nr 1 rozważań — po­
mocy materialnej. Łatwo 
przyszło — można zniszczyć, 
tak lapidarnie możnaby okre­
ślić stosunek niektórych o- 
siedlowych pseudo-gospoda- 
rzy do otrzymanych w ra­
mach pomocy materialnej u- 
rządzeń. Mamy tu na myśli 
szczególnie sprzęt placów za­
baw. o którego właściwe u- 
żytkowanie czy konserwację 
nikt się nie zatroszczy. Do 
normalnych zaliczyć można 
fakt, jaki zdarzył się HPR-o- 
wi. Gdy na podopieczne osie­
dle — Wzgórza Krzesławickie 
— dowieziono jakieś potrze­
bne materiały, nie znalazł się 
nikt do pomocy przy ich wy­
ładowaniu. Kierowca wywrot­
ki zdany na siebie, nie zdołał 
sobie poradzić. Wywrotka u- 
iegła uszkodzeniu. To marno­
trawstwo czasu i ludzkiego 
wysiłku podważa przeświad­
czenie o gospodarności nie­
których. Rzecz bowiem w tym, 
że pomoc materialna powin­
na być podstawą rozwijania 

a
Wiele radości i uciechy sprawia dzieciom ze szkoły nr 83 
ich ulubieniec. Ta szkolna maskotka — to mały, wypasiony 
na dziecięcych śniadaniach — piesek „Muszka". Już od kilku 
lat, a więc od czasu gdy dzieci przyprowadziły do szkoły 
bezdomnego znajdę — jest on postacią nr 1 także i dla 
nauczycieli. „Muszka” ma zawsze dobry humor. Traci go 
tylko podczas wakacji, gdy pustoszeją szkolne mury. Ale 
na razie służy jej towarzystwo uczniowskiej braci. A do 

wakacji daleko...
FOT. J. PODLECKI -

na czy np. akademia — to 
godna popularyzowania forma 
spotkań mieszkańców osiedla. 
Bo na jedną — przyszło aż— 
14 osób. A-ie w innej udział 
wzięło — 160. Ta ponad setkę 
licząca publiczność to miesz­
kańcy os. Stalowego, którym 
opiekuje się — „z urzędu” i 
nazwy — Stalownia Marteno- 
wska. Ale też na tym właśnie 
osiedlu znają i cenią sobie 
mieszkańcy inwencję i pomoc 
stalowników. Więc jak ci już 
coś zrobią — zawsze mają 
wdzięcznych odoiorców czy 
słuchaczy. Po prostu dali się 
poznać jako dobrzy organiza­
torzy, a to ludzi zachęca, jest 
najlepszym argumentem.

I jeszcze sprawa szkół. Naj­
wyższy czas skończyć z eta­
pem: 1 kranik, 1 żarówka i 
dzwonki — choć i to czasem 
potrzebne. Kontakt ze szkoła­
mi. szczególnie z młodzieżą 
klas starszych — to droga dla 
opiekunów — hutników. Ta­
kie np. lekcje wychowania O- 
bywatelskiego. których pro­
gram zakłada poznanie .struk­
tury przedsiębiorstwa prze­
mysłowego. organizacji poli­
tycznych. społecznych, placó­
wek służby zdrowia i kultu­
ralnych. wreszcie gospodar­
stwa rolnego. Nasza huta jest 
w tym szczęśliwym położeniu, 
że wszystko to u siebie sku­
pia. posiada. Dopiero kiedy 
lekcje takie przeprowadzano 
na miejscu — w Stalowni, 
dzięki staraniom egzekutywy
— nabrały one rumieńców. To 
zrozumiałe, że żywy przykład 
jest bardzo przekonywujący. A 
przy tym rzecz niemałej war­
tości — poznanie środowiska 
i zakładu pracy, w którym za­
dudniony jest ojciec czy brat. 
Warto więc tę inicjatywę sto­
sować powszechnie.

Równie ciekawą i społeczną 
inicjatywę wykazali miesz­
kańcy os. Sportowego (opie­
kun TM) oraz Słonecznego 
(P-64). którzy własnvm sump­
tem ufundowali książeczkę 
mieszkaniowa dla sieroty. Do­
brych chęci ludziom nie brak
— trzeba tylko umiejętnie je 
wyzwalać.

Sądzimy więc, i chyba nie 
będą należałv do niewczes­
nych te optymistyczne progno­
zy, że Komitety Zakładowe 
znane w hucie z szeregu cen­
nych inicjatyw znajda i za­
stosują w praktyce wiele je­
szcze innych form wychowa- 
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inicjatywy mieszkańców, 
nie aktem darowizny.

I tu czas przejść do pracy 
polityczno - wychowawczej. 
Czyny społecznie są jej pier­
wszą — materialną formą. A 
inne? Komitety Zakładowe 
zaczęły od najprostszych — 
organizowania odczytów, wie­
czornic i akademii okolicz- ___ „ _____  ___
ilościowych. Spierać-się moż-- wczego działania.

ZMO — wyroby szamotowe 
wyroby zasadowe 
dolomit prażony 
wapno palone 
wyroby smolowo-dolomit. 
dolomit II

ZK — koks ogółem 
koks wielkopiecowy 
smoła 
benzol 
siarczan amonu

Aglomerownia nr 1 
Aglomerownia nr 2 
wielkie Piec. 
Wydział 

żużel 
żużel 
żużel

Stalownia Martenowska 
Stalownia Konwertorowa 
Wydział Wlewnic 

wlewnice i płyty 
stal we wlewkach

Stalownie HiL — stal ogółem 
Wydz. Walcownie Wstępne 

kęsiska prod. surowa 
prod. gotowa 
kęsy prod. surowa 
prod. gotowa

Walcownia Gorąca Blach 
prod. surowa 
prod. gotowa

Walcownia Zimna Blach 
blacha czarna prod. surowa 
prod. gotowa
blacha ocynk. prod. surowa 88 
prod. gotowa 
blacha ocynowana ogniowo 
prod. gotowa 
blacha ocynow elektrolit, 
prod. gotowa 
taśma

Wydział Rur Zgrzewanych 
rury stalowe prod. surowa 
prod. gotowa 
kształtowniki gięte

Walcownia Drobna 
profile drobne prod. 
prod. gotowa
waicówka prod. surowa 
prod. gotowa

Wydział Odlewnie 
prod. ogółem 
stal elektryczna surowa 
odlewy staliwne 

odlewy żeliwne
Wydział W—3 

prod. ogółem 
wyroby kute ogółem 

odkuwki swobodnie kute 
wyroby wks

Siłownia — energia elektryczna 94
W połowie miesiąca widać Już 

wyraźnie, które wydziały zacho­
wują rytmiczność pracy, pracują 
bardzo dobrze i mają szansę za­
kończyć listopad dobrymi wyni­
kami produkcyjnymi. Na tym tle 
rysuje się też dokładnie 
wydziałów, które pozostałą 
le, a ich niedobory nie 
nic dobrego. W Zakładzie 
rlałów Ogniotrwałych nie 
wykonany plan wyrobów szamo­
towych, niedobór nie jest jednak 
duży. Poprawiła się natomiast 
praca Wydz. Zasadowego, jego 
zadania wykonane zostały z nad­
wyżką. Bardzo równo 1 rytmi­
cznie pracuje ostatnio załoga ZK. 
W obu swych podstawowych a- 
sortymentach wykonała ona plan 
w 100 proc. Wygląda więc na 
przerwanie zlej passy. Aglome­

rownia nr 1 wykonała plan w

obraz 
w ty- 
wróżą 
Ma te­
ros ta i

100 proc, a załoga drugiej spie- 
-Kalnl wysoko przekroczyła swe 
zadania dając dodatkowo 14.4 tys. 
ton aglomeratu. Wniosek z tego, 
że zaopatrzenie w spiek wielkich 
pleców jest bardzo dobre. Tym 
gorzej, że załoga tego wydziału 
pracuje nadal źle. nierytmicznię. 
mało wydajnie. W rezultacie, w 
ciągu minionego tygodnia nastą­
piło powiększenie niedoboru, któ­
ry obecnie wynosi t.2 tys. ton 
surówki. Jeżeli tak dalej pój­
dzie z realizacją zobowiązania 
będzie zupełnie źle. gdyż zgro­
madzona z takim trudem poprze­
dnio nadwyżka, szybko topnieje. 
Załoga Stalowni Martenowskiej 
obniżyła nieco „loty". Wykonała ' 
wprawdzie zadania w 100 proc., 
ale nie ma już żadnej nadwyżki. 
Natomiast załoga stalowni Kon- 
wertorowo Tlenowej pracuje do­
skonale, dzień po dniu przekra­
czając swe plany dobowe. Wy­
konała ona już w pełni wszy­
stkie zobowiązania łącznie z czy­
nem produkcyjnym. Mamy na­
dzieję, a raczej nawet pewność, 
że 1 dodatkowe zobowiązanie pro­
dukcyjne wykonane zostanie z 
nadwyżką. Stalowników z Kon­
wertorowej stać na to. W czo­
łówce najlepiej pracujących za­
łóg utrzymuje się załoga Wydz. 
Walcownie Wstępne. Przekroczy­
ła ona wysoko plan w produkcji 
surowej i gołowej. Dała dodat­
kowo 12.4 tys. ton kęsisk i 2 8 tys. 
ton kęsów. Zanosi się więc na 
wysokie przekroczenie zadań mie­
sięcznych 1 na doskonały 
w skali rocznej. Dobrze 
dzo równomiernie pracuje 
Walcowni Gorącej Blach, 
nala plan w 100 proc, a 
sporą nadwyżkę produkcji »u- 
rowej, plan miesięczny na pewno 
przekroczy. Dobre wyniki osiąg­
nęły też załogi Wydziału Rur 
Zgrzewanych i Walcowni Drob­
nych Profili oraz Walcowni Dru­
tu. (Jd)

wynik 
1 bar- 
zaloga 
Wyko­
lę ma

Zmarł 
red.

WOJCIECH KAIDER
37-letni dziennikarz, za­
stępca sekretarza odpo­
wiedzialnego redakcji 

„Echa Krakowa". Autor 
nagrodzonych powieści 
i słuchowisk radiowych. 
Szanowany, ceniony i 
łubiany w dziennikar­

skim gronie.
Na zawsze pozostanie 

w naszej pamięci-
Zespół GNH

JÓZEF WRÓBEL 
dyrektor II Oddziału 
PKO w Nowej Hucie, 
długoletni, ofiarny i za­
służony pracownik PKO, 
odznaczony Srebrnym 

Krzyżem Zasługi 
i Medalem X-lecia, 

zmarł przeżywszy 61 lat, 
14 listopada br.
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Grupa uśmiechniętych uczniów Szkoły nr 86 wraz z nauczy­
cielką biologii — inż. Barbarą Folfasińską. 

FOT. J. PODLECKI

SZKOŁA HUTNICZYCH TRADYCJI
owa naturalnie o Zasadniczej Szkole Zawodowej dla 
Pracowników Młodocianych, największej z naszych 
hutniczych szkół i spełniającej doniosłą rolę w roz­

wijaniu procesu tradycyjnego przechodzenia zawodu z ojca 
na syna. Godzi się więc podkreślić, że szkoła ta liczy aktu­
alnie 865 uczniów — przyszłych hutników. 25 klas, a w kla­
sach trzecich, najbliższych opuszczenia szkolnych murów 
i podjęcia samodzielnej pracy, skupia 308 uczniów. Pod 
okiem świetnych, wykwalifikowanych i całym sercem od­
danych swej pracy pedagogów przygotowuje się młodzież 
do pracy niemalże we wszvstkich specjalnościach, jakie 
występują w hucie. Większość uczniów (ponad 60 proc.) sta­
nowią dzieci pracowników HiL — sięgające śladem 
ojców po ostrogi hutniczego fachu.

Nowości tyczące tej szkoły? Trudno wybrać z lawiny 
cech charakterystycznych ZSZ — najnowsze i najciekaw­
sze. Wydaje się, że warto mocno podkreślić fakt, iż ucznio­
wie klas pierwszych mają obecnie zupełnie nowy pro­
gram nauczania. Są to bowiem absolwenci 8 klasy szkoły 
podstawowej. Młodzież ta, po ukończeniu ZSZ będzie mieć 
poza sobą 11 lat nauki, wszystko więc wskazuje na to, że 
jej przygotowanie teoretyczne do zawodu będzie znacz­
nie lepsze.

WYBIEGAJĄC W PRZYSZŁOŚĆ
Warto też podkreślić nowości wprowadzone dopiero 

w bież, roku szkolnym. Należy do nich sięgnięcie przez 
szkołę do dodatkowych specjalności, w myśl wymagań — 
dzisiejszych i perspektywicznych — zakładu. Zdobywają 
więc uczniowie ZSZ zawód mechanika samochodowego, me­
chanika maszyn i urządzeń przemysłowych, elektromonte­
ra urządzeń hutniczych oraz (to już zupełny „szlagier") — 
montera układów elektronowych i automatyki przemysło­
wej. Z tego widać, że szkoła sprzyjająca wprawdzie jak 
najbardziej nawarstwianiu się hutniczej tradycji, śledzi też 
pilnie potrzeby chwili oraz wybiega w swej pracy w przy­
szłość.

W naszej hucie pracuje już teraz ponad tysiąc absolwen­
tów ZSZ. Wypunktowując ten chwalebny fakt, warto przy­
pomnieć, że niedawno tysięczne świadectwo szkolne wrę­
czył absolwentowi ZSZ dla Pracowników Młodocianych 
I sekretarz KW w Krakowie towarzysz CZESŁAW DO­
MAGAŁA. Bardzo dobrze świadczy też o szkole, że potrafi 
zaszczepić swym uczniom patriotyzm i przywiązanie do 
huty. Z tego tysiąca ubyły dosłownie tylko nieliczne jed­
nostki. Wszyscy absolwenci mocno związali z zakładem swe

Kazimierz Zieliński — nauczyciel 
zawodu ZSZ w warsztacie szkol­

nym.

Rośeislawa Górka sprawdza zeszyt 
malej Bogusi — uczennicy II kla­

sy Szkoły nr S3.

Odbywają się w hucie uroczyste zebrania partyj­
ne. Podczas wiciu z nich przyjmowani są do 
Partii nowi ludzie. Rozpoczynają staż kandydac- 
ki. W ciągu tych kilkunastu dni bo od 2 listo­
pada (do 14. XI) hutnicza organizacja zwiększy­

ła się o 37 kandydatów. 7 listopada, w dzień uroczys­
tych obchodów półwiecza Wielkiego Października przy­
jęto do Partii dwoje kandydatów. Przyjrzyjmy się im

Awans
zeczowo, choć żywo i 
po kobiecemu opowia­
da mi o sobie Izabel­

la Janowska, przedstawi- 
cieH-e ustabilizowanej no­
wohuckiej społeczności. 
Ta młoda kobieta to ma- 
gister-inżynier. absolwent 
AGH. W połowie meta­

lurg, w połowie ekonomi­
sta — jak sama o sobie 
mówi. W 1961 roku skoń­
czyła bowiem studia na 
Sekcji Ekonomiki i Orga­
nizacji Pracy wydziału 
metalurgicznego. I zaraz — 
staż w Dziale Zatrudnie­
nia dyrekcji pracy huty. 
Potem inspektor, kilka­
krotne awanse — te w 
żywej gotówce, i w tym 
reku awans na starszego 
inspektora. Tak możnaby 
krótko scharakteryzować 
karierę — w najlepszym 
tego słowa znaczeniu —

tej reprezentantki młodej 
technicznej inteligencji. 
Przykład to typowy. Zresz­

tą podobnie jak i droga do 
partii. Okres studiów to 
była tylko nauka. Angażo­
waniu się przeszkodził 
trudny okres. 1955 rok — 
pierwszy rok studiów. 
Trzeba było się przestawić 
na samodzielne, studenckie 
życie, poznać miasto. Tak 
więc dopiero w hucie, w 
1962 roku Izabella Janows­
ka została członkiem koła 
ZMS. I właśnie poprzez 
młodzieżową organizację 
trafiła do partii. Choć rów­
ny w tym udział mieli 
także towarzysze, z który­
mi zetknęła się w pracy. 
— Tyle lat miałam moż­

Partia - życiowa konsekwencja

SZKOLNE LATA WSPOMINA SIĘ Z ROZRZEW­
NIENIEM. TO PRZECIEŻ NAJMILSZE W ŻYCIU 
CHWILE. PAMIĘTNY DZWONEK W PIERWSZYM 
DNIU NAUKI. PRIMAAPRILISOWE KAWAŁY, 
MATURA. Z PERSPEKTYWY CZASU SUROWY 

PAN OD FIZYKI” STAJE SIĘ DOBRODUSZNY I ŻY­
CZLIWY, A TA „PILA” — MATEMATYCZNA — NĘ­
KAJĄCA SINUSAMI I PIERWIASTKAMI — NAJULU- 
BIENSZĄ POSTACIĄ SZKOLNYCH LAT.

NAUCZYCIELE. SZANUJEMY ICH I CENIMY. 
W POLSCE — KRAJU LUDZI KSZTAŁCĄCYCH SIĘ — 
ICH PRACA JEST SZCZEGÓLNIE WAŻNA. UCZĄ BO­
WIEM I WYCHOWUJĄ NIE TYLKO NASZE DZIECI, 
ALE I DOROSŁYCH, KTÓRYCH SPRAWĄ AMBICJI 
JEST UZUPEŁNIENIE WYKSZTAŁCENIA. RAZ W RO­
KU OBCHODZĄ SWOJE ŚWIĘTO. DZIEŃ NAUCZYCIE­
LA TO NIE TYLKO OFICJALNE UROCZYSTOŚCI, 
NAGRODY I DYPLOMY. TO DZIEŃ, W KTÓRYM 
WSZYSCY POWINNIŚMY PAMIĘTAĆ O PRACY LU­
DZI. KTÓRZY WBREW POWIEDZENIU „A BODAJ- 
BYS CUDZE DZIECI UCZYŁ” — PODJĘLI TEN SZLA­
CHETNY TRUD NAUCZANIA I KRZEWIENIA POZY­
TYWNYCH WARTOŚCI.

losy. Tutaj, w hucie gdzie zdobyli zawód i pracę, widzą 
swą przyszłość, swój awans zawodowy i społeczny.

NAUKA TRUDNEJ SZTUKI ŻYCIA
Dzieje się tak oczywiście nie bez przyczyny. Szkoła — 

niezależnie od swych funkcji pedagogicznych — spełnia 
ogromną rolę wychowawczą. Uczy młodzież miłości do

ojczyzny i socjalizmu, ugruntowuje społeczno-obywatelskie 
postawy, uczy trudnej sztuki życia.

W szkole aż tętni mocnym rytmem społeczna praca. 
Działa tutaj sprężysta organizacja ZMS, licząca ponad 400 
członków. Jej ostatnie osiągnięcie, to wybudowanie w czy­
nie społecznym boisk przyszkolnych oraz urządzeń do upra­
wiania lekkiej atletyki. Ostatnio ZMS-ewcy zorganizowali 
sesję popularno-naukową poświęconą 50 rocznicy Wielkie­
go Października. Działa też szczep harcerski skupiający ok. 
80 chłopców. Jego to zasługą jest odnowienie pomnika roz­
strzelanych na Wzgórzach Krzcsławickich. Harcerze ze 
szkoły brali też udział w rajdzie braterstwa broni zorgani­
zowanym przez ZBoWiD (na trasach do Kołobrzegu i Poro­
nina). Dobrze spisuje się koło TPPR, które zorganizowało 
ostatnio konkurs gazetek ściennych z okazji 50 rocznicy 
Rewolucji Październikowej. Jego członkowie wzięli maso­
wy udział w zgaduj-zgaduli „Co wiesz o ZSRR”. Niemałe 
osiągnięcia mają też szkolne koła PCK, LOK, PTTK 
i TKKF. Wszystkie pracują bardzo aktywnie, wszystkie 
wciągają młodzież w nurt życia społecznego.

PRZYJACIELE MŁODZIEŻY
Kształt i rangę szkoły wyznaczają oczywiście głównie jej 

nauczyciele. Wychowawcy, pedagodzy, ludzie, którzy 
swe najlepsze umiejętności oraz serca poświęcili pracy 

Inż. Jerzy Bargiel udziela włka- Maleje stos zeszytów geogrsticz- 
zówek uczniowi wykonującemu nycb. Przegląda je Irena Prucia,

pomiar twardości metalu. wychowawczyni siedmioklasistów.

Mgr inż. Mirosława Gorazda na 
lekcji elektrotechniki w klasie 

III c.

Nauczyciel Teofil Bugno prowa­
dzi lekcję matematyki w klasie 

II d.

ność obserwowania ich po­
stawy, że to samo stano­
wiło przekonywujący ar­
gument. W sumie miałam 
łatwą drogę do partii. Tym 
bardziej, że i mój ojciec 
to członek partii od 1943 
roku, a mąż — także pra­
cownik kombinatu, wy­
przedził mnie o rok w 
partyjnym stażu. Był więc 
jak ja przejęty. Czekał 

zresztą przed kombinatem, 
aż wyjdę z zebrania. Mu- 
siałam mu wszystko do­
kładnie opowiedzieć. A w 
domu — wychyliliśmy tra­
dycyjną lampkę wina, po­
dobnie jak to robimy za­
zwyczaj przy uroczystych 
okazjach.

— A w perspektywie mam 
szkolenie kandydackie i w 
przyszłym roku zapisanie 
się na Studium Nauk Spo­
łecznych. W tym roku nie 
zdążyłam. Może to i lepiej. 
Za rok moja Agatka bę­
dzie miała 4 latka, wiec 
choć zajmuje się nią bab­

cia, będę miała więcej cza­
su na naukę.

Jedynaczka w zespole 
dwudziestu kilku kole­
gów w swoim dziale, z 
entuzjazmem mówi o swej 
ciekawej pracy.

Decyzja przyszła sama
zas odnotować drugą 
rozmowę. Tym ra­
zem z Janem Pawel­

czykiem — ślusarzem z u- 
trzymania ruchu nowej 
Aglomerowni. — To mądry 
chłopak usłyszałam o 
nim zdanie sekretarza KZ 
tamtejsze) organizacji par­
tyjnej Stanisława Ołdaka. 
Kiedy spotkałem się z nim 
przeglądał nowozakupione 
na stoisku przed kombi­
natem książki. Jasienicy 
„Polskę Piastów” i jakąś 
przygodową lekturę. I 
właśnie od książek, od czy­
tania zaczęliśmy naszą roz­
mowę. Pasjonuje go his­
toria. Pozostałe tomy Ja­
sienicy mają koledzy. 
Więc wymieniają między 
sobą posiadane 'książki. 
Pawelczyk ma już wiele 
własnych. Ale wysyła je 
do domu, na wieś pod Za- 

(Dokończenie na str. S)

z młodzieżą. Nie liczący godzin pracy. Ofiarni, ale i skrom­
ni żołnierze frontu nauki, wychowania, patriotyzmu. Wszys­
cy tworzą zgrany, doskonale rozumiejący się kolektyw pe­
dagogiczny. Wszyscy zasługują na miłość i szacunek swych 
wychowanków. Z grona, któremu przewodzą dyrektorzy — 
pedagogiczny mgr Edward Biedroń oraz Eugeniusz Gędck 
wyróżniają się szczególnie: kierownik warsztatów szkol­
nych inż, Czesław Bohdanowicz, mgr inż. Mirosława Go­
razda, Józef Sudoł, Bogdan Tobola, Teofil Bugno, Mieczy­
sław Jakubiec, Stanisław Zieliński. A z nauczycieli tzw. do­
chodzących — bardzo dużo czasu poświęcają młodzieży: 
inż. Jan Siemieniec, inż. Stanisław Polański, inż. Alfred 
Hiksz.

KAZIMIERZ ZIELIŃSKI jest długoletnim nauczycielem 
zawodu, należy do grupy, która z niczego „wyczarowała” 
warsztaty szkolne. Członek partii. Lubi swój zawód, głębo­
ko zaangażował się w działalność społeczną. Często można 
go zobaczyć ze swymi wychowankami na wycieczkach 
i raidach turystycznych.

TEOFIL BUGNO pracuje w szkole od 1963 roku. Jest 
nauczycielem matematyki i to takim, który potrafił ten 
trudny i powiedzmy szczerze niezbyt łubiany przedmiot, 
zbliżyć do młodzieży, zainteresować ją nim. Członek partii 
i członek egzekutywy OOP. Wychowawca łubiany przez 
młodzież. Styka, się z nią i po nauce prowadząc szkolne 
koło PTTK. Sam jeszcze się dokształca: jest słuchaczem 
IV roku WSP.

Mgr inż. MIROSŁAWA GORAZDA naucza fizyki. Jest 
łubianym i cenionym pedagogiem. Opiekuje się samorzą- 

• dem uczniowskim, który w szkolnych warunkach nie jest 
niczym innym jak... radą związkową. Wprowadziła wiele 
nowych pomysłów do pracy samorządu, zmierzających do 
jego aktywizacji i do zwiększenia samodzielności w pracy 
uczniów.

JÓZEF SUDOŁ jest od 1963 roku nauczycielem przed­
miotów zawodowych. Rozumie potrzeby i dążenia swych 
wychowanków, zawsze znajduje z nimi wspólny język. Daje 
się lubić, ale i ma duży autorytet. Znany jest też z pracy 
społecznej: jest członkiem egzekutywy OOP, sekretarzem 
komisji oświaty i szkolenia przy Radzie Zakładowej HiL, 
społecznym inspektorem pracy w warsztatach szkolnych. 
Zaskarbił sobie też miłość młodzieży jako świetny organi­
zator wakacyjnych obozów.

PRAKTYKA PRZYCHODZI Z CZASEM
1500 uczniów w 45 klasach Technikum Hutniczo-Mecha- 

nicznego i ZSZ nr 5 — składa się na wydział młodzieżowy, 
którego kierownikiem jest inż. Jerzy Bargiel. Ten absol­
went wydziału metalurgicznego AGH nie sądził po skoń­
czeniu studiów, że trafi do szkolnictwa. Zanim został wy­
kładowcą metaloznawstwa i obróbki cieplnej, pracował 
w przemyśle. .

— Ale przyszedłem do Technikum, dobrowolnie. Skończy­
łem kursy pedagogiczne i pracuję już ósmy rok. Chociaż 
jak mawia nasz dyrektor — skoro nie każdy może być ko­
miniarzem, bo ma zawroty głowy, to co dopiero nauczy­
cielem. Ten zawód jak żaden chyba inny wymaga wyczu­
cia, podejścia, umiłowania go. Bo praktyka — przychodzi 
z czasem.

Pamiętam mój pierwszy dzień w szkole. Wręczono mi 
dziennik lekcyjny i poszedłem na pierwszą lekcję wycho­
wawczą w nowym roku. To był dopiero egzamin dla mnie! 
Wybrnąłem z tego, oddając na początek inicjatywę ucz­
niom, którzy przeprowadzili wybory samorządu, a potem 
załatwiłem sprawy organizacyjno-porządkowe. I tak jakoś 
minęło 45 minut lekcji...

NAJWIĘCEJ KŁOPOTÓW... Z RODZICAMI
Jeden z najstarszych budynków szkolnych w Nowej Hu­

cie zajmuje szkoła nr 83 na os. Willowym. Od 12 lat dy­
rektoruje tam Maria Piekarowa. A jest tych zajęć wiele.

Samo tylko grono nauczycielskie to 53 osoby. Wśród nich — 
Rośeislawa Górka, pedagog od 35 lat. A już od 12 w Nowej 
Hucie. Któż więc lepiej od niej zna typowe dla tego śro­
dowiska nawyki, wady i zalety. Pani Górka poza normal­
nymi zajęciami w szkole i wychowawstwem II A, jest rów­
nież instruktorem i kierownikięm Ośrodka Metodycznego 
klas od 1 do 4 na teren Nowej Huty. Uczy nauczycieli. Stąd 
więc nasze pytanie: z kim ma więcej kłopotów, z ucznia­
mi — dziećmi, czy uczniami — nauczycielami. Odpowiedź 
jest nieoczekiwana. Z rodzicami. Wydaje im się, że jak 
dzieci są dobrze odżywione, czyste, zadbane — to wystar­
czy. Nieczęsto bawią się z młodszymi pociechami, rzadko 
pomagają uczniom i sprawdzają ich domowe prace, 
a i z kulturą życia codziennego czasem są na bakier, co 
zresztą widać potem na przykładzie dzieci.

— Wyraźnie obserwuję przy tym wzrost poziomu życia 
naszej nowohuckiej społeczności — dodaję_ Rościsława Gór­
ka. — W mojej klasie na 38 dzieci jest 35 telewizorów. A sa­
mochodów osiem. A są to w większości dzieci kwalifiko­
wanych robotników. To już nie rodziny na tzw. dorobku, 
ale ustabilizowane. Tylko czy powinno to być jedyne kryte­
rium, jedyny cel? Właśnie szkoła powinna wypełniać tę 
lukę, propagując inne, poza materialnymi — wartości.

Kiedy wychodzimy z kancelarii — korytarz wypełniają 
dzieci, bawiące się na pauzie. Otoczyły kołem swego ulu­
bieńca i wychowanka, małego znajdę — ratlerka. „Muszka”, 
wypasiony śniadaniami dzieci piesek, ze wszystkimi jest 
za pan brat.

WYCIECZKI — LEKCJA POGLĄDOWA
W Szkole nr 86 im. Powstańców Śląskich już piąty rok 

uczy Irena Prucia. Ta młoda wiekiem (25 rok) i stażem 
nauczycielka jest według opinii dyrektora — koleżeńska, 
uczynna, aktywna, chętna do wykonywania wielu społecz­
nych prac, których nigdy w szkole nie brak. Uczy geografii 
po ukończeniu Studium Nauczycielskiego w Kielcach. 

fflalszy ciąg na str. 5),
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D OBIEGA JUŻ KOŃCA, 
trwający od paru mie­
sięcy okres przygotowań 
huty do pracy w warunkach 

zimowych. A wiadomo jak 
wiele zależy od tych przygo­
towań i od ich terminowego 
zakończenia. Nie musi zaraz 
być zima stulecia aby warun­
ki pracy stały się tak trudne 
i tak skomplikowały normal­
ny tok produkcji, że wykona­
nie zadań staje się oardzo 
ciężkim problemem. Zanim 
więc nastaną pierwsze mrozy 
i zanim spadnie pierwszy 
śnieg, postawmy pytanie: czy, 
i j»k jesteśmy tego roku przy­
gotowani do zimy? Z jakiej 
strony grozić mogą niespo­
dzianki? Co jeszcze pozostało 
do zrobienia, przed 1 grudnia 
tj. dniem rozpoczęcia zimo­
wego pogotowia?

ZAPASY SUROWCÓW
Pod względem zaopatrzenia 

surowcowego huta jest do­
brze przygotowana do zimy. 
W odpowiednim czasie rozpo­
częło się gromadzenie zapasów 
surowców i materiałów, bie­
żące dostawy też przebiegają 
sprawnie, nie powinno więc 
być żadnych niespodzianek. 
Ruda żelazna, kamień wapien­
ny, węgiel — zarówno koksu­
jący jak i energetyczny, do­
lomit oraz inne surowce i ma­
teriały doprowadzane są do 
ustalonych normatywów, za­
bezpieczających pracę huty 
w najgorszych, najtrudniej­
szych warunkach zimowych. 
Notujemy jedynie braki w 
zakresie rudy „jugog” i dolo­
mitu, są to jednak trudności 
natury obiektywnej, na które 
huta nie ma niestety wpływu.

Termin ostatecznego zgro­
madzenia zapasów na zimę 
ustalony został na 15 grud 
nia. Wszystko wskazuje, że
iiiiiiiiiitiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiuiniiiiimimiimiiiunniiiimiHmiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiimminiiiiiiiiniiiiinnmititmiiniiiii  nnimiiiiimmiimmiiiiiimimHinimiiiimiiiHłiimiiiiiiimiiiimiłmiiini 

ZE SPOTKANIA DZIAŁACZY RR Z I SEKRETARZEM KF — TOW. T. WACHOWSKIM

Przede wszystkim
gospodarność

Jakie aktualnie zadania sto­
ją przed działaczami Rad 
Robotniczych w wydziałach 

huty i jaka powinna być rola 
członków partii, pracujących 
w tych Radach? Odpowie­
dziom na te zasadnicze pyta­
nia poświęcono wiele uwagi 
na pierwszym spotkaniu dzia­
łaczy RR w hucie, będących 
zarazem członkami partii, z I 
sekretarzem KF PZPR w HiL 
tow. T. Wachowskim.

W wyniku wieloletniej dzia­
łalności ORR w wydziałach 
stają się lepszymi gospoda­
rzami mając z roku na rok 
większy wpływ na kształto­
wanie się wyników produk­
cyjnych oraz ekonomicznych. 
Mają swoich wieloletnich 
działaczy, dobrze obznajomio- 
nych z problematyką huty i 
umiejących bezbłędnie oce­
niać aktualną sytuację w wy­
dziale oraz w całej hucie.

Przewodniczący prezydium 
Rady Robotniczej HiL tow. I. 
Szparniak przytoczył ocenę 
pracy Rad z plenum KF par­
tii, w której odnotowano po­
prawę w przygotowaniu i 
przeprowadzaniu wydziało­
wych KSR. ożywienie dysku­
sji na konferencjach, pozwa-

Zagadnienie szybkiego wdra­
żania projektów racjonaliza­
torskich do produkcji oraz za­

łatwianie formalności związanych 
z wyplata należnego wynagro­
dzenia twórcy, ma zasadnicze zna­
czenie dla rozwoju ruchu wyna­
lazczego i co chyba jeszcze waż­
niejsze — stwarzania wokół te­
go ruchu zdrowego klimatu, w 
którym obie strony tj. zakład 
pracy oraz twórca odczuwają peł­
ne zadowolenie z należycie wy­
pełnionych obowiązków. O tej o- 
czywistej 
ogół Jest 
truizmem 
więcej.

Niestety
przypadki, które dalece odbie­
gają od przyjętych zasad dzia­
łania, które szkodzą ruchowi wy­
nalazczemu i przez to winny być 
napiętnowane. Dla udokumento­
wania tego twierdzenia trzeba się 
posłużyć przykładem, który by­
najmniej nie stanowi wyjątku, a 
który jest namacalnym dowo­
dem. jak sluizna idea uspraw­
niania naszych stanowisk pracy 
może wydać niepożądane efe­
kty, uczynić z ludzi życzli­
wie ustosunkowanych do racjo-

sprawie 
przekonany 

na ten temat

zdecydowany 
i bvłoby 
pisać coś

jeszczespotyka się

1 grudnia zaczyna się pogotowie zimowe

Przed załogą —trudny egzamin
jakkol-

z
będzie dotrzymany, 
wiek odczuwa się kłopoty 
wagonami.

i

ZIELONA DROGA 
DLA KOLEJARZY HUTY
W zimie bardzo trudny 

odpowiedzialny egzamin zda- 
ie nasz hutniczy transport. 
Tego roku jest on dobrze 
przygotowany do zimy. 5 roz- 
mrażalni tunelowych, 1 pro­
miennikowa i 1 parowa w wa­
gonach kolejowych, są przy­
gotowane do zimowej akcji. 
Mogą rozpocząć eksploatację 
w każdej chwili. Nie obeszło 
się — rzecz jasna — bez pe­
wnych perturbacji. W roz- 
inrażalni tunelowej nr 5 nie 
usunięto w terminie usterek 
inwestycyjnych, których po­
zostało sporo. Trzeba by przy­
spieszyć te prace. Są również 
zaległości w remoncie wago­
nów kolejowych, szczególnie 
dotyczy to zakładów w Gdań­
sku i w Gliwicach.

Załoga Wydz. Kolejowego 
przygotowała już na zimę po­
trzebny jej sprzęt np. narzę- 
.ozia do odśnieżania torów ko­
lejowych, pługi, urządzenia 
grzewcze do rozmrażania roz­
jazdów kolejowych, promien­
niki. A w ogóle to promien­
niki gazowe robią w hucie ka­
rierę: tej zimy będą szeroko 
stosowane do ogrzewania sta­
nowisk pracy na powietrzu.

BEZPIECZEŃSTWO 
PRZECIWPOŻAROWE

Przygotowując się do zimy 
położony też został nacisk na 

lające Radom i samym KSR 
w bardziej zasadniczy sposób 
decydować o sprawach huty. 
Lepiej także na co dzień pra­
cują same ORR.

Ale nie brak nadal manka­
mentów, które trzeba likwido­
wać przy nasilaniu aktywno­
ści Rad. Silniejszy i liczniej­
szy musi stać się aktyw, by 
praca mogła być rozłożona 
równomiernie i prowadzona 
systematycznie. Więcej wśród 
działaczy musi znaleźć się 
członków kadry technicznej, 
nie z kierowniczych stanowisk 
administracyjnych, ale właś­
nie społeczników, dobrze zna­
jących swój zakład i umie­
jących właściwie oceniać je­
go pracę i wyniki.

Dalszego zacieśniania wy­
maga codzienny kontakt Rad 
z załogami, co może nastą­
pić także przez szerokie ich 
informowanie o przebiegu 
pracy ORR i całego samorzą­
du robotniczego. W tym celu 
tematyka zebrań powinna być 
ogłaszana wcześniej na tabli­
cach w wydziałach, a następ­
nie warto na nich umieszczać 
wnioski oraz uchwały podjęte 
na posiedzeniach Rad.

Zawiłe
drogi

nniizacji i czynnie w niej za­
angażowanych — obojętnych dla 
tego ruchu, jeśli już nie nega­
tywnie nastawionych. Oto fakty!

W kwietniu ub. roku a ściślej 
14 kwietnia 196« roku w jednym 
z wydziałów huty zgłoszony zo­
stał projekt racjonalizatorski, 
który w swym bardzo prostym 
i nieskomplikowanym technicz­
nym rozwiązaniu poprawiał wy­
trzymałość stosowanych dotych­
czas koszy do wywozu żużla. Po 
formalnym zarejestrowaniu pro­
jektu, kierownik wspomnianego 
wydziału przed podjęciem decy­
zji zgodnie z posiadanymi upraw­
nieniami przesiał projekt do za­
opiniowania jednemu z inżynie- 
rów-fachowców swego wydziału. 
Odpowiedź w tej sprawie otrzy­
mał dopiero po prawie 5-ciu mie­
siącach. Inżynier stwierdził, że 

zabezpieczenie huty przed po­
żarami. Dokonano przeglądu 
sieci hydrantów, a zauważone 
usterki zostały natychmiast 
usunięte. Założono nowe ta­
bliczki wskazujące hydranty 
wodne. Dobiega już końca 
kontrolowanie obiektów huty 
z punktu widzenia zabezpie­
czania ich przed pożarami. W 
tej dziedzinie nie jest różowo, 
występuje szereg braków i u- 
sterek, które jak najszybciej 
muszą być zlikwidowane. Wy­
konano już też doroczny prze­
gląd konserwacji gaśnic. W 
sumie zabezpieczenie przeciw­
pożarowe naszego kombinatu 
jest przed zima dobre i z tej 
strony nie grożą żadne nie­
spodzianki.

W TROSCE O ZAŁOGĘ
Ważny element przygotowań 

do zimy, to zadbanie o wa­
runki pracy załóg, o odzież 
zimową, o dobre ogrzewanie

Spartakiada HiL zakończona
(DOKONCZENIE ZE STR. I) 

wydatnej pomocy moralnej i 
materialnej, jakiej nie szczędzi­
ło nam kierownictwo kombina­
tu, Komitet Fabryczny partii. 
Rada Zakładowa. Już rozpoczy­
namy zakrojone na szeroką «ko­
lę przygotowania do przyszło­
rocznej, XV, jubileuszowej 
Spartakiady. Obcięlibyśmy, aby 
była to impreza pod każdym 
względem wzorcowa.

Bardzo dużo zależy od spraw­
nego i efektywnego działania ko­
misji. Z pewnością wiele z nich 
nie stanęło jeszcze na właściwym 
poziomie, na pewno niektórzy ich 
członkowie nie w pełni wywią­
zują się ze swoich obowiązków. 
Stąd kierunek na ożywienie pra­
cy komisji jest nadal aktualny, o 
czym powinni pamiętać szczegól­
nie członkowie organizacji par­
tyjnej działający w Radach.

Ożywionej aktywności w Ra­
dach Robotniczych wymaga o- 
becnie mobilizacja załogi HiL do 
pomyślnego zakończenia planu 
produkcji huty na rok bieżący. | 
A ponadto opracowanie nowego 
planu rocznego oraz założeń na 
rok es. W sumie są to wszystko 
poważne zadania na co dzień dla 
wszystkich członków partii w 
Radach 1 dla bezpartyjnych dzia­
łaczy.

A partia stanowi w hucie 
siłę — mówił w dyskusji I 
sekretarz KF. Zbliżając się już 
stopniowo do liczby siedmiu 
tysięcy członków, odgrywa 
zasadniczą rolę w życiu kom­
binatu, a w także w Ra­
dach Robotniczych- Nie może 
być biernych członków partii 
w żadnej Radzie, w żadnym 
ogniwie organizacyjnym i 
produkcyjnym huty. Nie moż­
na tolerować „nijakich" 
członków partii, nie działają­
cych naprawdę, nie współgo­
spodarzących hutą. Bo właś­
nie gospodarność, nieprzejed­
nana walka ze zbiurokratyzo­
waniem. z marnotrawstwem, 
z wszelkimi przejawami nie­
uczciwości. to kardynalny o- 
bowiązek każdego członka or-

projekt w zasadzie jest słuszny 
i że proponuje się wykonanie 
10-eiu próbnych koszy.

I tutaj nasuwa się pierwsze py­
tanie! Dlaczego nikt w wydziale 
nie zainteresował się, źe projekt 
którego ocena dla przeciętnie u- 
zdolnionego inżyniera nie powin­
na trwać dłużej jak 1, 2 dni — le­
żał przez blisko pięć miesięcy w 
biurku, „przyspieszacza” reali­
zacji (jak się później okaie) pro­
jektów racjonalizatorskich?

Od tego momentu sprawy za­
czynają już wartko przebiegać. 
Kierownik tego wydziału uzna­
jąc zapewne niekompetentnołć 
poprzedniego opiniodawcy, mimo 
iż chyba przez 5 miesięcy opinia 
została należycie przemyślana i 
dopracowana, a więc nie powin­
na budzić żadnych wątpliwości, 
poleca następnemu z kolei inży­
nierowi wydziału (chyba lepszy 
specjalista) zaopiniować projekt 
ponownie. Tym razem sprawa 
przebiega błyskawicznie — wtór­
ne czynności opiniodawcze trwa­
ją naprawdę krótko i po 16 
dniach czytamy następny z kolei 
werdykt, którego sentencja brzmi:

(Dokończenie na str. 6) 

pomieszczeń, o dostarczanie 
załodze dostatecznej ilości 
ciepłych posiłków. OZR robi 
co może, aby zaopatrzenie za­
łogi było tej zimy dobre, 
szczególnie zaś ludzi pracują­
cych na otwartym polu. Spo­
rządzony został plan dostaw 
ciepłych posiłków do wszyst­
kich rejonów huty. Przewi­
duje on 5 stopni nasilenia tej 
akcji (w zależności od wa­
runków atmosferycznych). 
Dziennie będzie się dostar­
czać od 800 dodatkowych cie­
płych posiłków (I stopień ak­
cji) do 2600 (5 jej stopień). 
A jak te plany będą konkret­
nie realizowane, w pewnej 
mierze wy każę to ogniowa 
próba, która będzie wkrótce 
przeprowadzona. W alarmie 
tym wezmą udział pracownicy 
OZR, kierowcy mający dowo­
zić posiłki, dozór. Życzymy 
powodzenia!

(jd)

„Szcf" zwycięskiej drużyny Wy­
działu Mechaniczno-Konstrukcyj- 
nego Ryszard PYRCZAK:

— Udało nam się, pomimo o- 
strej konkurencji — po raz dru­
gi zdobyć miano najlepszego 
na niwie sportowej wydziału. 
Kosztowało nas to niemało wy­
siłku. Podstawą dobrych wy­
ników naszych drużyn były 
szerokie eliminacje. Nie zanie­
dbaliśmy propagandy: w gablot­
kach wywieszaliśmy nazwiska 

zwycięzców, błyskawice itp.

ganizacji partyjnej, mającego 
za zadanie pracę w ORR.

O wielu Jeszcze sprawach mó­
wiono na spotkaniu, nie pomi­
jając codziennych bolączek noto­
wanych w poszczególnych wy­
działach i ORR. Może nawet zbyt 
dużo było tych problemów w 
w kilkugodzinnej debacie, ale 
następne spotkania z I sekreta­
rzem KF będą miały jut uści­
ślone tematy. Odbywać się one 
mają dwa razy w roku, gdyż to 
pierwsze spotkanie pokazało, iż 
potrzeba taka istnieje.

ik.
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Z życia organizacji związkowej

O wynikach decyduje praca komisji
RADA ZAKŁADOWA HIL dokonała na o- 

statnim posiedzeniu Prezydium oceny 
pracy kilku swych komisji struktural­
nych. Nie trzeba dodawać iak ważna jest dla 

działalności związkowej praca komisji, sku­
piających czołowy aktyw i inspirujących 
wiele bardzo potrzebnych akcji. Bardzo do­
brze się więc stało, że komisjom Rady po­
święcono dużo uwagi, że oceniając ich prace 
wysuwano też wnioski i postulaty na przy­
szłość.

Jeden generalny wniosek nasuwa się po 
obradach Prezydium: komisje Rady praco­
wały na ogół dobrze i owocnie, wniosły bar­
dzo duży wkład w działalność związkową, 
decydujący bodaj o rezultatach. Wykazały 
dużo inicjatywy. Pracowały w opadu o pla­
ny. Wciągnęły do swej działalności szeroki 
aktyw, odznaczały się systematycznością. A 
oto trochę szczegółów o pracy ocenianych ko­
misji.

Działalność komisji ochrony pracy przed­
stawił jej przewodniczący, społeczny zakła­
dowy inspektor pracy tow. Łukasz Gądzik. 
Osiągnęła ona dobre wyniki, wykazała dużo 
konsekwencji poddając analizie pracę wy­
działów, w których notowanych było dużo 
wypadków przy pracy. Jedna krytyczna u- 
waga: po ożywieniu w pierwszym okresie na­
stąpiło osłabienie w pracy przede wszystkim 
dwóch zespołów, a to wentylacji i propagan­
dy.

Komisja współzawodnictwa. Jej pracę 
przedstawiła Prezydium tow. Henryka Stal­
machowska. Zespoły organizacyjne, kontrol­
ny i propagandowy pracowały dobrze, sku­
piając swą uwagę przede wszystkim na o- 
pracowaniu i wprowadzeniu nowych regula­
minów współzawodnictwa. Wiele serdecznej 
troski poświęciły też rozwojowi w hucie ru­
chu współzawodnictwa Brygad Pracy So­
cjalistycznej. O tym, że wysiłek w tej dzie­
dzinie dobrze procentował, świadczy wzrost 
liczby brygad. W roku 1962 BPS-ów mieliś­
my w hucie osiem. W następnym roku — już 
18. W roku 1964 — 51 brygad. W roku 1965 
— 108 brygad. Natomiast w okresie lat 1966—67 
rodzinę BPS-ów tworzyło już 169 brygad, a 
119 zespołów walczy o tytuł BPS. Rozwinęło 
się też współzawodnictwo o tytuł Zmiany, Od­
działu i Wydziału Pracy , Socjalistycznej. 
Burzliwy okazał się też wzrost liczby czy­
nów społecznych świadczonych na rzecz hu­
ty oraz dzielnicy. W roku 1966 nasi hutnicy 
przepracowali w czynie społecznym 219.000

Przed Dniem Nauczyciela odwiedziliśmy Technikum Ilutnicro- 
Mecbanicznr, a w nim — gabinet języka polskiego, wyposażony 
w zestaw urządzeń do programowanego nauczania. Jest to już 
trzecie w Technikum tak urządzone pomieszczenie, ale pierwsze 
przygotowane z myślą o przedmiocie humanistycznym. Na zdję­

ciu: mgr Edward Osoliński — wykładowca języka polskiego.
FOT. J. PODLECKIBez wypadków przy pracy

Mistrz oddziału wykań- 
czalni Walcowni Zim­
nej Blach — inź. JÓZEF 

PISZCZEK pracuje w naszej 
hucie już od 1952 roku, a mi­
strzem w Wydz. P-62 jest z 
górą 9 lat. Obecnie nadzoru­
je pracę 30 ludzi. Mimo trud­
nych warunków pracy, jego 
obsada nie ma wypadków: cd 
wielu już lat żadnego cięż­
szego wypadku, a od 2 lat — 
ani jednego wypadku. Taki 
wynik godny jest uznania.

Zapytuję mistrza jakie za­
stosował metody, jakie przed­
sięwziął środki, że praca na 
jego odcinku przebiega za­
równo sprawnie jak i bezpie­
cznie? Co zadecydowało o po­
wodzeniu?

— Z pewnością w znacz­
nym stopniu nasza działal­
ność szkoleniowa. Dostosowu­
je ją — mówi mistrz inż. J. 
Piszczek — do aktualnych, 
konkretnych potrzeb. Jeżeli 
jakieś urządzenie, które ob­
sługujemy, budzi pewne za­
strzeżenia, jeżeli spotykamy 
się bodaj z cieniem niebez­
pieczeństwa, zaraz bierzemy 
się za dokładne przeanalizo­
wanie tego agregatu. Oma­
wiamy z załogą jego pracę, 
badamy wszelkie szczegóły, 
ustalamy co ewentualnie mo­
głoby zagrozić obsłudze, li­
cząc się, staramy się rzecz ja­
sna natychmiast opanowywać 
niebezpieczne elementy. Na­

prawić uszkodzenia i uspraw­
nić maszynę, aby praca na 
niej była całkowicie bezpie­
czna dla obsługi.

Oprócz tego wiele uwagi w 
szkoleniu poświęcamy oma­
wianiu wypadków, które wy­
darzyły się w naszym wy­
dziale bądź na innych odcin­
kach produkcji w hucie. Ko­
rzystamy w ten sposób z do­
świadczeń innych, wysnuwa­
my wnioski z ich potknięć. 
Taka metoda poglądowo- 
szkoleniowa — działa na za­
łogę bardzo sugestywnie i 
mocno. Ludzie — widząc co 
stało się gdzie indziej — sta­
rają się nie zaniedbać nicze­
go, aby nie doszło u nich do 
wypadku.

Najwięcej pracy w dziedzi­
nie bhp poświęcam zwłaszcza 
młodym stażem pracownikom. 
Pokazuję im każde niebezpie­
czne miejsce, tłumaczę, jakie 
mogą być następstwa nieuwa­
gi, lekceważenia przepisów, 
nieporządku. Choć i starym, 
rutynowanym pracownikom 
— prawdę mówiąc — też 
trzeba poświęcać dużo uwa­
gi. Są tak pewni siebie, że 
mogą łatwo popełnić jakieś 
głupstwo. Przekonuję ich, że 
fakt -ustrzeżenia się od wy­
padków, nawet w długim o- 
kresie czasu, nie może powo­
dować uśpienia i stępienia 
ich ostrożności. Ze nie wolno 
dopuścić do samouspokojenia.

w 
ro- 
po-

roboczogodzin, w roku bież. — 299.000. Na­
leżałoby tylko — wobec narastających trud­
ności — powołać koordynatora czynów 
dzielnicy, gdyż z powodu złej organizacji 
bót i braku frontu pracy, marnuje się 
ważny kapitał społecznej aktywności.

Pracę komisji regulaminów i umów zbio­
rowych zreferował tow. Józef Kostrzcba. Ko­
misja ta wniosła bardzo wiele pracy, odby­
wając niemal co tydzień swe posiedzenia. 
Działalność skupiała się wokół zagadnień 
normowania pracy, akordu, ruchu 4-bryga- 
dewego, rozpatrywania odwołań pracowni­
ków. Ocena: duży wkład pracy i dobre jej 
rezultaty. Warto podać jedną cyfrę. Aktual­
nie stopień zakordowar.ia pracy w HiL obej­
muje 70.8 proc, stanowisk.

Stosunkowo najmniej konkretnych rezulta­
tów przedstawiła w imieniu komisji ds. ko­
biet pracujących, niedawno powołana jako 
przewodnicząca tej komisji, tow. Łucja Zwo­
lińska. Komisja nie wypracowała sobie jesz­
cze zbyt wielu dobrych i skutecznych form 
działalności, stąd też cechowała ją akcyjność 
(święto 8 marca). Członkinie powołane do 
pracy w innych komisjach okazywały się nie­
stety często „martwymi duszami”. Z pozy­
tywów natomiast warto przytoczyć zorgani­
zowanie prelekcji o przestępczości wśród 
nieletnich oraz spotkań z rencistkami.

Po ustosunkowaniu się do pracy komisji 
RZK przez tow. Mariana Ratusza (komisja 
rewizyjna) odbyła się dyskusja. Głos w niej 
zabrali tow. tow. Gądzik, Walczak. Mydło- 
wiecki, Dudek, Kostrzcba, Głowacki, Ratus’, 
Zwolińska. Stalmachowska. Podsumowania 
dyskusji dokonał przewodniczący Rady Za­
kładowej HiL tow. Jan Stefanik.

Jakie przewijały się najczęściej problemy 
w wystąpieniach i dyskusji? Co podkreśla­
no? Za mało jest ciągle pracy wycho­
wawczej. Za mało troski o drobne na ńr- 
zór sprawy, które są niemniej bardzo ważn”. 
Np. brud panujący w łaźniach i szatniach, a 
także w pokojach śniadaniowych, kiepski 
stan odzieży ochronnej i obuwia, zła praca 
niektórych stołówek czy kiosków (inna spra­
wa to zaopatrzenie, na co :iie zawsze mamy 
wpływ, a inna operatywność i pełne wyko­
rzystanie tego co jest). Przykłady można by 
mnożyć. Nie o to jednak chodzi Ważne jest, 
aby komisje Rady widziały problemowe za­
gadnienia, aby nie szły w pracy na łatwiznę. 
Powinny one śmielej angażować się w dzia­
łalność wychowawczą wśród załogi. (jd)
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Dobry meczna zakończenie sezonu
Runda jesienna sezonu pił­

karskiego 1967''68 dobiegła 
końca. Piłkarze Hutnika 
uplasowali się na piątej po­

zycji. a więc na tej samej, 
którą wywalczyli po przedo­
statniej kolejce. Remis uzy­
skany w ostatnim spotkaniu z 
Zawiszą, nie wpłynął ani na 
polepszenie pozycji drużyny, 
ani też na jej pogorszenie. Do­
dajmy, że nawet gdyby Hut­
nik odniósł zwycięstwo — to 
i tak nie poprawiłby swojej 
lokaty, gdy zarówno Garbar­
nia jak i ROW po uzyskaniu 
wyników remisowych w osta­
tnich swych meczach — posia­
dają zdecydowanie lepszą 
różnicę bramek. Zwycięstwo 
to jednak, zmieniłoby nieco 
konfigurację tabeli. Mistrzem 
rundy jesiennej zostałby Tho- 
rez. Hutnik natomiast, zakoń­
czyłby rozgrywki ze stratą 
tylko jednego punktu do lide­
ra, a nie jak w chwili obec­
nej z różnicą trzech punktów.

Obiektywnie rzecz biorąc Hut­
nik w meczu z Zawiszą zasłużył 
na zwycięstwo. Zawisza bvl na 
pewno drużyną bardziej dojrzałą, 
ale ustępował Hutnikowi pod 
względem bojowości i inicjatywy. 
Zwłaszcza do przerwy, Hutnik 
miał wyraźną przewagę i zdecy­
dowanie więcej golowych pozy­
cji. Po przerwie gra się wyrów­
nała, a tempo jej spadlo. Akcje 
nie były już tak szybkie jak do 
przerwy, zwłaszcza w wykonaniu 
piłkarzy Hutnika. Atak Hutnika 
stracił na spoistości i przestał się 
liczyć jako formacja. Dlatego też 
stał się mniej groźny i nie potra­
fił już wypracować tylu dogod­
nych pozycji, jak w pierwszej 
częici meczu. Trudno powiedzieć, 
czy przyczyną tego było szybkie 
tempo pierwszej połowy, które 
przedwcześnie wyczerpało siły 
zawodników, czy też brak zawo­
dnika, który swoją indywidual­
nością potrafiłby zaprowadzić lad 
i nadać rozmach przeprowadza, 
nym akcjom. Na pewno też dal 
się tu odczuć, brak Drożdzioka i 
Ankusa.

Zawiszę mieliśmy możność 
oglądać w Krakowie w tym 
sezonie po raz trzeci. Trzeba 
stwierdzić, że w meczu z Hut­
nikiem zaprezentował się on 
najlepiej. Dlatego też, na plus 
zawodników Hutnika należy 
zapisać, że pomimo iż wystą­
pili w osłabionym składzie, 
stanowili całkowicie wyrów­
nanego przeciwnika. Mało te­
go, gdyby wykorzystali dogo-

50 lat ZSRR

BPS-y stają 
w szranki

Ciekawą i atrakcyjną 
imprezą okazał się 
konkurs rozgrywany 
w hucie przez... Brygady 

Pracy Socjalistycznej. A że 
odbywał się on w okresie 
obchodów 50 rocznicy Wiel­
kiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej, nic 
więc dziwnego, że jego te­
matem było „50 lat ZSRR”. 
Obecnie jest już po wstę­
pnym okresie rozgrywek i 
brygady przygotowują się 
do ostatecznych zmagań o- 
raz rozstrzygnięć.

Finały konkursu odbędą 
się w sali teatralnej HiL 
w dniu 23 bm. o godzinie 
18.00. Dla zwycięzców prze­
widziano wiele atrakcyj­
nych nagród. A więc wnio­
sek, aby pozostałe dni 

' przed rozstrzygnięciem 
konkursu wykorzystać je­
szcze do przygotowania się 
do zgaduj-zgaduli, do u- 
gruntowania wiadomości o 
Kraju Rad i o jego osiąg­
nięciach w okresie 50-lecia. 
Poza emocjami natury ry- 
walizacyjnej, widzów czeka 
jeszcze niespodzianka w 
postaci występów znanych 
artystów scen Krakowa-

Konkurs zapowiada się 
badzo ciekawie, życzyć 
więc należy naszym 
BPS-om dobrych wyników 
i czołowych nagród!

(jd) 

dne pozycje w pierwszej poło­
wie — to niewątpliwie, o- 
bydwa punkty pozostałyby w 
Nowej Hucie. Najwięcej do­
godnych pozycji posiadał 
strzelec jedynej bramki dla 
Hutnika Ptak. Zawodnika te­
go charakteryzuje umiejęt­
ność wyjścia na pozycję, co 
niewątpliwie jest jego dużym 
plusem, ale równocześnie nie 
potrafi on tych pozycji wła­
ściwie wykorzystać i to obo­
jętne, czy gra w rezerwie, czy 
też w pierwszej drużynie. Je­
żeli Ptak popracuje nad usu­
nięciem tego mankamentu — 
to może stać się wartościo­
wym zawodnikiem-

Zawisza w zasadzie posiadał 
Jedną stuprocentową pozycję i 
to zaraz na początku spotkania, 
stworzoną przez Królikowskiego. 
Wyrównującą bramkę natomiast 
uzyskał naszym zdaniem z pozy­
cji spalonej, co niestety uszło u- 
wadze sędziego liniowego.

Do najlepszych zawodników 
Hutnika należeli Drobny, Goi­
ła i Kowalczyk. Do przerwy 
dobrze również grali Gajew­
ski i Ptak, ale po przerwie 
całkowicie się jakoś zagubili 
i nie byli widoczni. J. C.

O Stalowy Puchar 
Nowej Huty

Siatkarze Hutnika wyjecha­
li w tym tygodniu do ZSRR. 
Rozegrają tam 6 spotkań z 
radzieckimi zespołami w Le­
ningradzie, Rydze i Wilnie. A 
po powrocie — w dniach 28— 
30 bm. — oglądać będziemy 
turniej o Stalowy Puchar No­
wej Huty, imprezę organizo­
waną dla uczczenia 59 rocz­
nicy Rewolucji Październiko­
wej. Znany jest już skład u- 
czestników turnieju. Obok 
gospodarzy uczestniczyć w 
nim będą dwa zespoły zagra­
niczne: Burewiestnik Odessa 
(ZSRR) i Lewski Sofia (Buł­
garia) a także I-ligowy zes­
pół krajowy Stal Mielce.

Hobbyści
Sport ma wielką, magiczną 

wprost silę oddziaływania na u- 
mysły młodych zwłaszcza ludzi. 
Tysiące bezpośrednio zaintereso­
wanych, jeszcze większa grupa 
kibiców. A są i tacy, którzy swo­
je zainteresowania sportem łączą 
z -anulowaniem do kolekcjoner­
stwa. Zbierają znaczki klubowe, 
emblematy, proporczyki, zdjęcia.

Do sekretariatu klubu sporto­
wego przyhodzą od czasu do 
czasu listy od takich właśnie 
sportowych kolekcjonerów. Listy 
z całej Polski, co również jest 
dowodem wysokiej pozycji hut­
niczego klubu.

Pisze na przykład student Wyż­
szej Szkoły Ekonomicznej w So­
pocie Michał Globisz:

Kochani! Postanowiłem napisać 
do Was zwracając się jednocześ­
nie z wielką prośbą. Otóż kolek­
cjonuję fotografie z autografami 
czołowych drużyn piłkarskich w 
Polsce. Bardzo, bardzo Was pro­
szę abyście odpisali mi i przysła­
li zdjęcie Waszej jedenastki wraz 
z autografami.

Gratuluję sukcesów, życzę dal­
szych, pozdrawiam cale kierow­
nictwo oraz zawodników.

Pisze Andrzej Solarck z Siera­
dza :

Prośba, z którą się zwracam 
do sekretariatu Waszego klubu 
związana jest z moim hobbyi 
zbieraniem znaczków,/proporczy­
ków, emblematów, programów i 
zdjęć drużyn pilkarskicb. Po­
siadam już bardzo pokaźne zbio­
ry, w których znajduje się sze­
reg wartościowych rzeczy. W u- 
bieglym tygodniu otrzymałem m. 
in. znaczki trzech klubów z Pra­
gi Czeskiej: Dukli, Sparty i Sla- 
vii oraz niezmiernie dla mnie 
wartościowy znaczek Realu Ma­
dryt. Obecnie wszystkimi do­
stępnymi mi środkami staram 
się uzupełnić swoje zbiory do­
tyczące naszych drużyn. Dlate­
go cbcialbyra bardzo prosić sekre­
tariat Waszego klubu o odsprze 
danie mi znaczka i może pro­
porczyka klubowego. Chciałtiym 
prosić także o poinformowanie 
innie czy klub Wasz wydal lub 
może wydaje jakieś programy, 
broszurki itp. poświęcone piłce 

azs w-wa i Śląsk 
goS Cmi koszykarzy 

SPARTY
Bez punktu powrócili ko­

szykarze Sparty Nowa Huta z 
inauguracyjnych spotkań o 
mistrzostwo I ligi w Gdańsku 
i Toruniu. Nastawili się na 
zwycięstwo w Toruniu a tym­
czasem AZS nie dał im naj- 
mńiejszej szansy, prowadząc 
od pierwszego do ostatniego 
gwizdka sędziego, w więk­
szości różnicą kilku punktów. 
Torunianie sprawili zresztą 
większą niespodziankę w me­
czu z krakowską Wisłą, wy­
grywając nieoczekiwanie z 
wicemistrzem Polski.

Nowohucianie mogli nato­
miast pokusić się o zwycię­
stwo w spotkaniu z Wybrze-

Siatkarki jadą 
do Tarnowa...

W niedzielę siatkarki Hut­
nika grać będą kolejny mecz 
o mistrzostwo II ligi. Tym 
razem przeciwnikiem będzie 
Tarncvia a spotkanie odbędzie 
się w Tarnowie. Oba te zes­
poły tworzą parę rozgryw­
kową i w pierwszej kolejce 
gościły u siebie te same prze­
ciwniczki. Tarnovia spisała 
się lepiej gdyż wygrała za­
równo z Częstochowianką 
jak i z ŁKS. Natomiast Hut­
nik wygrał tylko jeden mecz.

W tej sytuacji trudno wró­
żyć zwycięstwo nowohucianek 
chociaż niespodzianki nigdy 
nie są wykluczone.
„.i poszukują narybku
Sekcja siatkówki Hutnika 

ogłasza wpisy do drużyny ju­
niorek. Przyjmowane są 
dziewczęta urodzone w roku 
1950 i młodsze. Zajęcia od­
bywają się w sali szkoły Ty­
siąclecia w osiedlu Teatral­
nym w środy o godzinie 17.30 
i piątki o 19.00. Treningami 
kieruje mistrz sportu mgr 
Andrzej Muszyński.

--- ©---
Tenis stołowy

Sukcesem zakończył się wy­
jazd hutniczego zespołu te­
nisa stpłoją-ego na Węgry. W 
rozegranym w Miskolcu mię­
dzynarodowym turnieju w 
konkurencji kobiet pierwsze 
miejsce zajęła Ratzko. Turniej 
mężczyzn wygrał Petck, 
Chajdecki był trzeci a Kna­
pik czwarty.

Gorzej było „na własnych 
śmieciach”. W rozegranym w

nożnej. Chętnie kupię. Załączam 
pozdrowienia i życzenia uzyska­
nia przez piłkarzy Hutnika jak 
największych sukcesów w róz­
gi ywkach.

Janusz Gwóźdź z Zabrza pisze: 
Jako zapalony sympatyk Wa­

szej drużyny zwracam się z u- 
przejmą prośbą o przesłanie mi 
pamiątkowego zdjęcia Waszej 
I-szej drużyny piłki nożnej oraz 
znaczka klubowego. Za przy­
chylne ustosunkowanie się do 
mojej prośby z góry dziękuję 
i pozostaję ze sportowym poz­
drowieniem, życząc Waszej dru­
żynie wielu sukcesów na zielonej 
murawie.

Z tą sympatią to niewątpliwie 
grzecznościowa formułka. I.ist 
pisany Jest na maszynie. przez 
kalkę, i tylko nazwa klubu do­
pisana ręcznie. Czyli takie de­
klaracje poszły do wielu klubów. 
A serce kibica to nie serce dziew­
czyny — dwa kluby tam się nie 
zmieszczą.

Całkiem indywidualnie nato­
miast deklaruje się ze swą sym­
patią do Hutnika Zdzisław Przy­
bysz z Kołobrzegu:

Może to panów zdziwi, że w 
tak odległym Kołobrzegu macie 
swoich sympatyków. Nie ma u 
nas dobrych drużyn piłkarskich 
a co wpłynęło na to, że wybrałem 
Wasz klub, nawet nie wiem. Ale 
od przeszło roku co niedzielę 
trzymam kciuki „za Hutnika”. 
Mam do Was „małą” prośbę — 
wiem, że wielu macie sympaty­
ków ale z tą prośbą może Ja bę­
dę pierwszy. Chodzi mi o plakat 
zapowiadający mecz Hutnika. 
Chcialbym oczywiście posiadać 
plakietkę czy też proporzec klu­
bu, autografy zawodników ale 
wiem że co za dużo to niezdro­
wo. I dlatego będę wdzięczny 
jeżeli przyślecie mi plakat.

A my ciekawi jesteśmy, czy 
wśród naszych Czytelników — 
młodych mieszkańców Nowej 
Huty jest dużo kolekcjonerów 
sportowych? Co zbierają? Jakie 
mają osiągnięcia? w jaki sposób 
gromadzą swoje zbiory? Napisz- 
cie do nas. Wydrukujemy Wasze 
listy, pomożemy Wam podzielić 
<4ę wzajemnie doświadczeniami. 

żem w Gdańsku. Jeszcze na 
10 minut przed końcem me­
czu prowadzili różnicą 5 
punktów. W końcówce opadli 
z sił. Nie bez znaczenia był 
tu fakt, że wystąpili bez 
trzech swych czołowych za­
wodników: Naskręta, Żmudy 
i Niewodowskiego.

W sobotę i niedzielę 18 i 
19 listopada będziemy mie­
li okazję oglądać w Nowej 
Hucie pierwsze w tym sezo­
nie mecze o mistrzostwo I li­
gi koszykarzy. Sparta grać 
będzie w sobotę z AZS War­
szawa a w niedzielę ze Śląs­
kiem Wrocław. Oba mecze w 
hali Wandy, początek w oba 
dni o godzinie 18.00. Teore­
tycznie nowohucianie stoją 
na straconej pozycji. Ale na 
pewno tanio skóry nie sprze­
dadzą. • 

Krakowie turnieju 
wym dwa pierwsze 
zajęli reprezentanci

strefo- 
miejsca 
okręgu

rzeszowskiego Kiljański i Da- 
widowicz (obaj ze Stali Sta­
lowa Wola). Zawodnicy Hut­
nika zajęli trzy kolejne miejs­
ca: 3. Petek, 4. Chajdecki, 5. 
Knapik. Wszyscy zakwalifiko­
wali się do turnieju ogólno­
polskiego. Wyeliminowany 
natomiast został czołowy za­
wodnik Skublicki z Karpat 
Krosno.

W piątek 17 bm. zespół 
Hutnika wznowił rozgrywki o 
mistrzostwo I ligi meczem ze 
Stalą w Stalowej Woli. W 
niedzielę natomiast nowohu­
cianie grać będą w Krośnie.

Mecz o pierwszeństwo
W lidze okręgowej koszy­

kówki mężczyzn tylko dwa 
zespoły nie przegrały dotąd 
żadnego spotkania: Fablo« i 
Hutnik. W sobotę 18 bm. doj­
dzie do bezpośredniego poje- 
.dynku pomiędzy tymi druży­
nami, które zadecyduje o 
pierwszeństwie. Spotkanie od­
będzie się w sali Hutnika — 
osiedle Stalowe. Początek o 
godzinie 19.00. W niedzielę 
natomiast koszykarze Hutni­
ka grać będą z Koroną lb w 
Krakowie.

W ubiegłym tygodniu Hut­
nik wygrał z Cracovią 78:59 
(najwięcej punktów zdobyli: 
Baran 22, Grochal 20, Kutyła 
15, Ciesielski 13) oraz z Wisłą 
Ib 77:62 (najwięcej punktów 
zdobyli: Grochal 18, Kutyła 
17, Ciesielski 16, Kolędo 11).

(Dalszy ciąg ze str. 3)
— I wreszcie, od niedawna — mam stały grunt — mówi.— 

Niedawno składałam egzamin kwalifikacyjny. Stałam się 
więc pełnoprawną nauczycielką. Jestem wychowawczynią 
VII a. To dobra klasa. Traktuję więc uczniów po koleżeń­
sku. Staram się wiele spraw załatwić na własnym klaso­
wym podwórku, dyskutujemy nad nimi, przemyśliwamy 
wspólnie. Na ogół nie trafiają już potem na nauczycielskie 
konferencje.

Hobby pani Ireny? Wycieczki. Ta jej pasja zjednała 
wielu członków szkolnego koła krajoznawczo-turystycznego. 
Niemal w każdą pogodną niedzielę organizuje jakąś wy­
prawę. Najczęściej cel tych wypadów to okolice Krakowa 
i samo miasto. Jak się już wielokrotnie okazało — mali 
nowohucianie nie znają Krakowa. Niektóre dzieci dopiero 
na szkolnej wycieczce zwiedziły po raz pierwszy Wawel. 
A przecież wycieczki to nie tylko rozrywka, ale i poglądo­
wa lekcja. Byle ją tylko dobrze przeprowadzić.

A perspektywy? Młoda nauczycieka zamierza i sama się 
pouczyć. Prawdopodobnie w przyszłym roku zacznie stu­
diować geografię na krakowskiej WSP.

Konkurs racjonalizatorski 
w W-92 zakończony

Trwa obecnie obliczanie 
wyników konkursu zorgani­
zowanego w W-92. Trwał on 
od października ub. r. do 
końca czerwca br. Ogółem 
wpłynęło 86 projektów racjo­
nalizatorskich. Najwięcej 
wniosków zgłosili mgr inż. A. 
Ksieniewicz (17). inż. S. Wi­
śniowski (13) i inż. H. Stasik 
(9).

Ponadto Komisja Klubowa Do­
mu Technika w Nowej Hucie za­
wiadamia czytelników, że w 
KażĄy wtorek o godz. 18.30 wy­
świetlane są w Klubie popularno- 
nauko wo-techniczne filmy na 
które serdecznie zaprasza, w po­
zostałe dni tygodnia można nato­

Puchar CRZZ już w hucie!
H i i

Piękny pu­
char, który na­
si siatkarze 
zdobyli na wła­
sność — pre­
zentuje prze­

wodniczący 
Rady Zakłado­
wej Kombinatu 
tow. Jan Stefa­
nik.

Fot.
St. Gawliński

Uginał się pod ciężarem 
aktualny kapitan drużyny 
siatkarzy Hutnika Wiktor 
Kobędza, choć sam nie uło­

mek — gdy przekazywał pre­
zesowi Stefanikowi puchar 
CRZZ zdobyty przez zespół 
Hutnika. Ustawiony wraz z 
innymi pamiątkami zdobić 
będzie wnętrze gabinetu już 
na stałe. Bo 28 kilogramowy 
puchar stał się po trzykrot­
nym go zdobyciu przez Hutni­
ka jego własnością. I właśnie 
to sportowe osiągnięcie stało 
się powodem sympatycznego 
spotkania. W gabinecie preze­
sa Rady zebrali się autorzy 
sukcesu — siatkarze Hutnika 
wraz ze swym trenerem Emi­
lem Sirackim, kierownikiem 
drużyny — Kurkiem, kier, 
sekcji Sarną oraz wiceprezes 
KS Hutnik ds szkolenia — 
Głowacki i skarbnik Rady — 
Gródecki. Przy kawie i tra­
dycyjnej lampce wina podzię­
kował tow. Stefanik działa­
czom, trenerowi i zawodnikom 
za zdobycie na własność pu­
charu CRZZ i mistrzostwa 
Polski związków zawodowych, 
życząc dalszych osiągnięć w 
rozgrywkach I ligi. A potem... 
z dowcipem i na wesoło opo? 
wiadall siatkarze o swym nie­
dawnym pobycie w Łodzi.

Wprawdzie podobno mieli

miast wysłuchać interesującego 
odczytu lub prelekcji, wziąć 
udział w ciekawym spotkaniu to­
warzyskim a w najgorszym wy­
padku wypić dobrą kawą oglą­
dając program telewizyjny.

„Sucha zaprawa” 
dla narciarzy

Komisja Narciarska Oddzia­
łu PTTK HiL organizuje dla 
miłośników „białego szaleń­
stwa” suchę zaprawę. Ćwi­
czenia gimnastyczne prowa­
dzone przez instruktora nar­
ciarskiego odbywają się w 
każdy wtorek i czwartek o 
godzinie 18-tej w sali gimna­
stycznej szkoły podstawowej 
nr 81 w Nowej Hucie przy ul. 
Demakowa.

wątpliwości co do swego póź­
niejszego sukcesu, ale na 
wszelki wypadek zabrali ze 
sobą dwóch juniorów. Ich za­
danie — transportowanie cen­
nego, acz ciężkiego trofeum. 
No i przydali się.

Obfitowała również w za­
bawne momenty — wg relacji 
zawodników — powrotna dro­
ga do Krakowa. Kiedy wre­
szcie przesiedli się w Kolusz­
kach do bezpośredniego po­
ciągu, zaczęli ...oblewać zwy­
cięstwo. Dwie butelki wina na 
kilkanaście statystycznych 
głów. W tym nie ma jeszcze 
nic zabawnego. Rzecz w tym, 
że wino piło się w trakcie 
biegu pociągu wprost ze..- zdo­
bytego pucharu, ku uciesze 
kolegów i pozostałych pasaże­
rów. W tym dopiero kontekś­
cie uzasadniony staje się po­
przednio użyty termin: oble­
wanie. W czasie spotkania nie 
zabrakło również komentarzy 
i opinii o innych sekcjach 
Hutnika. Choć piłka nożna i 
boks to dyscypliny nr 1 dla 
nowohuckich kibiców, jednak 
właśnie siatkówka zdobywa 
coraz to nowe sukcesy.

BR

Partia - życiowa 
konsekwencja 

(Dokończenie ze str. 3) 
mościem, bo mieszkania 
jeszcze nie ma, a w hote­
lu, gdzie mieszka z pięcio­
ma innymi lokatorami w 
pokoju, miejsca brak. Ale 
właśnie książki stanowić 
będą pierwszą własną 
rzecz w mieszkaniu, na 
którego przydział zapisał 
się do spółdzielni Hutnik. 
Duża garsoniera — to bę­
dzie uciecha.

32-letni Husarz związa­
ny jest z kombinatem od 
wielu lat. Wyrwał się z 
rodzinnej wsi Nielisz, gdzie 
2 hektary (czytaj lasu) 
miały wyżywić rodziców, 
dwóch braci i siostrę. Bu­
dował Stalownię, potem ce­
gielnia w Żesławicach, 
wojsko, W-17 i Aglome­
rownia. Właśnie w hucie 
ukończył przed dwoma la­
ty Technikum Hutnicze 
dla dorosłych.

A o partii zaczął myśleć 
tak konkretnie przed kil­
koma miesiącami. To ja­
koś przyszło samo. W su­
kurs jego zamierzeniom 
przyszli totearzysze. A że 
znają go z pracy to i wiele 
nie pytali, gdy przyjmo­
wali go na kandydata na 
uroczystym zebraniu.

*
Dziennikarz lubi boha­

terów. Wielkie czyny, 
przygody. To samograjowe 
tematy. A w tych dwóch 
rozmowach trafił na ludzi 
o zwykłych, typowych ży­
ciorysach. Mówiących o 
partii, o swym do niej 
wstąpieniu jak o czymś 
normalnym, w ich życiu — 
konsekwentnym. I to jest 
chyba najcenniejsze i naj­
bardziej prawdziwe.
BRONISŁAWA ROSZKO
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Spotkanie przyjaciół

Dom wzniesiony rękami ZMS-owców
Przede wszystkim muszę za­

cząć od osobistego zwierze­
nia. Kiedy przed 2 laty 

zrodziła się myśl zbudowania 
domu mieszkalnego systemem 
gospodarczym przez ZMS 
dzielnicy Nowa Huta, chwa­
ląc samą ideę wyrażałem du­
żo sceptycyzmu co do jej 
zrealizowania. Różne przecież 
doświadczenia „słomianych 
zapałów” pouczały, że wią­
zanie zbytnich nadziei z rzu­
conym hasłem wymaga pew­
nej wstrzemięźliwości.

Na szczęście sceptycyzm ten 
nie udzielił się najbardziej 
zainteresowanym, a więc Za­
rządowi Dzielnicowemu ZMS 
i jego aktywistom — A. O- 
suchowskicrr.u, B. Michnowi- 
czowi i W. Moskalowi, którzy 
jak gdyby chcąc udowodnić 
własną rację robili i zrobili 
wszystko, żeby rzecz dopro­
wadzić do pomyślnego końca. 
1 oto właśnie jesteśmy w 
przededniu uroczystego odda­
nia do użytku pierwszego 
bloku ZMS, zbudowanego 
przez młodzież nowohucką.

Nie było to łatwe przed­
sięwzięcie. Nowa Huta 
kolwiek budująca bardzo 
le mieszkań odczuwa 
duży brak. Rozwijający 
kombinat przyciąga w 
szym ciągu tysiące młodych 
ludzi, którzy przyjeżdżają na 
budowę, lub też do huty, zdo­
bywają zawód i osiedlają się 
na stałe.

Równocześnie więc z rozbudo­
wą zakładu i miasta rośnie za­
potrzebowanie na własne miesz­
kanie. Tak zrodziła się potrzeba 
wyjścia na przeciw oczekiwaniom 
młodych ludzi, których szanse na 
otrzymanie mieszkania w swoich 
zakładach pracy były stosunkowo 
niewielkie. Rzucono więc baslo 
„budujemy sami". W ciągu kilku 
tygodni Zarząd Dzielnicowy ZMS 
otrzyma! około 70« podań o przy­
jęcie w poczet kandydatów na 
mieszkanie w bloku ZMS-ows- 
kim. Przystąpiono zatem do roz­
mów z kompetentnymi władzami 
i czynnikami. Chodziło zwłaszcza 
o zapewnienie odpowiedniej lo­
kalizacji, kredytów i projektów. 
Dzięki pomocy i przychylności 
władz podjęto w porozumieniu z 
Zarządem Spółdzielni „HUTNIK” 
decyzję o rozpoczęciu budowy. 
Na teren gdzie miał stanąć 
przyszły budynek zaczęli zgłaszać 
się kandydaci i 
właściciele przyszłych 
Spośród zgłoszonych 
105-ciu, tj le bowiem 
uwzględniał przyjęty do reaiiza

jak- 
wie- 

ich 
się 

dal-

potencjalni 
mieszkań, 
wybrano 

mieszkań

cji projekt budynku. Najczęściej 
b>li to młodzi pracownicy o spe­
cjalnościach budowlanych, 
byli najbardziej potrzebni, 
dowę prowadzono 
wspomniałem na początku — sys­
temem gospodarczym. Pracą włas­
nych rąk (często przy pomocy 
rodzin) kontynuowano trudne ro­
boty budowlane. Nie obeszło się 
także bez przeżyć dramatycz­
nych. Wspomnieć chociażby tu 
wypada niepomyślną pogodę 
deszczową, która utrudniała wy­
kopy a także ową kurzawkę, któ­
ra nie Jednemu już budowlańco­
wi data się we znaki. Ale i te 
trudności zostały pokonane. W 
sierpniu ubiegłego roku przystą­
piono do montażu wielkich płyt; 
budowa wchodziła w okres bar­
dziej optymistyczny, bo widocz­
ny dla każdego kto znalazł się 
w rejonie osiedla Strusia. Prze­
żyto również kłopoty z piano-be- 
tonem, który sprowadzano zc 
Skawiny, dokonano też pewnego 
przegrupowania w 

członków wspólnego 
siwa budowlanego*’.

Naturalnie nie 
zrobiono we własnym zakre­
sie. Potrzebne było fachowe 
kierownictwo budowy (inż. 
J. Lubcrda, mistrzowie R. 
Gryma, T. Wąs i Strzępek). 
Ci ostatni zresztą odpraco­
wywali w ten sposób swój u- 
dział w kosztach własnego 
mieszkania. Jednym z zasad­
niczych problemów w końco­
wym etapie budowy było 
wykonanie tynków zewnętrz­
nych. Znane są braki fa­
chowców w tej specjalności. 
Ale i ten kłopot udało 
rozwiązać. Pracę podjął 
wykonać Zarząd Budowlany 
nr 4 PBM Nowa Huta. Mło­
dzieżowa brygada tynkarska 
przystąpiła do pracy. którą 
postanowiła zakończyć jeszcze 
przed oficjalnym oddaniem 
budynku w ręce użytkowni­
ków.

Odbędzie się ono w nie­
dzielę 19 bm.

Ważniejsze jednak od samej u- 
roczystości jest to, że ciekawa 
inicjatywa, jakże pożyteczna xc 
społecznego punktu widzenia — 
została konsekwentnie zrealizo­
wana. Dlatego z całą satysfakcją 
pod a jemy tę informację bljąe 
się przy tym mocno w piersi za 
początkowe 
nalu całej 
działaczom 
wątpliwego 
w planach 
częcie kolejnej budowy dwóch 
dalszych domów mieszkalnych 
dla młodych mieszkańców Nowej 
Huty,

Oni 
bu­

jak już

skladzie 
„gospodar-

wszystko

Się 
się

wątpliwości co do ii- 
sprawy. Gratulując 
młodzieżowym nfe- 
sukcesu dodajmy, że 
mają oni już rozpo-

11, ubiegłą niedzielę, 12 bm. odbyło się spotkanie uczest- 
yy ników pociągu przyjaźni ze Związku Radzieckiego — 

z aktywem ZMS Huty im. Lenina. Młodzi przyja­
ciele spotkali się — przy lampce wina i słodyczach — 
w sali Ogniska Młodych ZMS HiL. Zebranych powitał 
wiceprzewodniczący Zarządu Zakładowego ZMS HiL — tow. 
Józef Dudzik, kierownik Ogniska Młodych wzniósł toast 
za wieczną przyjaźń młodzieży polskiej i radzieckiej. Na 
dalszy program spotkania złożył się występ estradowy ze­
społu cygańskiego — piękne czardasze i cygańskie pio­
senki bardzo się podobały gościom. Po występach zaczę­
ły się tańce, także solowe popisy gości, wspólnie śpiewane 
piosenki. Bawiono się do późnych godzin.

Podobne spotkania odbyły się również w sali Klubu 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, na osiedlu Szkolnym i w ka­
wiarni Zakładowego Domu Kultury HiL. kp

1 ■ ■ ■

(Dokończenie ze str. 4) 
.projekt słuszny — proponuje się 

przepro-
»i 
wykonać 15 koszy celem 
wadzenia prób”.

Fakt ten nie wymaga 
tarzy. 5 koszy więcej, 16 
żej, oto cały plon pracy inżynier­
skiej następnego w hierarchii in­
żyniera, podbudowany rozgory­
czeniem przyglądających się te­
mu racjonalizatorów. Przezorny 
kierownik w tej „niezmiernie 
ważnej” z punktu widzenia tech­
nicznego sprawie działa dalej. 
Kieruje projekt do TM, dla n- 
zyskania trzeciej z kolei opinii. 
Otrzymuje ją istotnie po następ­
nych 16 dniach cennym potwier­
dzeniem dwóch poprzednich opi­
nii wraz z sugestią zalecającą 
przeprowadzenie na w/w 13 ko­
szach 6-miesięcznych prób.

Stawiamy drugie z rzędu pyta­
nie. Komu i po co potrzebne 
były w/w opinie, skoro wystar­
czyło przejść na piece i stwier­
dzić, że zmodernizowane tuż po

Nowe obiekty socjalne 
dla TK

W październiku br. załoga Wy­
działu Transportu Kolejowego 
HiL otrzymała nowy budynek 
socjalny zlokalizowany na stacji 
surowcowej nr 1. Dwupiętrowy 
budynek, wyposażony w instala­
cję cieplej i zimnej wody, e.o. i 
wentylację z ciepłym nawiewem, 
zawiera szatnie na odzież brud­
ną i czystą, łaźnie dla 38 kobiet 
i CS mężczyzn, kuchnię oraz Ja­
dalnię, dzięki czemu użytkownik 
uzyskuje pełny komfort i wygo­
dę. Ściany zewnętrzne budynku 
zostały maksymalnie przeszklone, 
stwarzając Jasne i wesołe wnę­
trza.

Wykonawcami większości robót 
były przedsiębiorstwa: 7.BM-1,
ZRW i Instal. Inspektorem nad­
zoru z ramienia Rejonu Inwesty­
cji Ogólnych, byl inż. Kazimierz 
Zabłocki.

komen- 
dni dlu-

■
zgłoszeniu projektu tj. w kwie­
tniu 1966 przez samych racjona­
lizatorów 2 kosze pracują bez 
najmniejszych uchybień, nie po­
wodują Jakiegokolwiek zakłóce­
nia w produkcji. Czyżby wiedza 
i doświadczenia inżynierskie 
skądinąd znanych i cenionych 
fachowców nie pozwoliły na pod­
jęcie samodzielnej decyzji?

Pytanie pj laniem, a sprawa 
biegnie dalej. Kompetentni pra­
cownicy wydziału otrzymują po­
lecenie sporządzenia planu rea­
lizacji projektu oraz przeprowa­
dzenia prób, w wyniku czego już 
po 4-ch miesiącach (!!!) dają po­
nownie wyraz celowości zastoso­
wania projektu w sporządzonej 
na tę okoliczność notatce. Naiw­
ny mógłby pomyśleć, że tym ra­
zem finał nastąpi szybko. Mylił­
by się bardzo!

A działo się to wszystko w 
roku pańskim 1967 w Walcow­
niach Wstępnych! (C. d. n.)

INŻ. JERZY PILCH 
Przew KTiR IliL

8

i

Trzeba dać odpocząć 
innym

Tak wiele mówi się na te­
mat kultury wypoczynku i ko­
nieczności poszanowania cu­
dzego spokoju, a jednak g_ka- 
zuje się, że temat ni? został 
wyczerpany. Pisze do'nas je­
den z mieszkańców hotelu 
pracowniczego nr 25 (nazwis­
ko znane Redakcji): Uważam, 
że hotel pracowniczy nie jest 
miejscem publicznym, jak res­
tauracja, gdzie można urzą­
dzać hałaśliwe zabawy noc­
ne... Autor listu opisuje liba­
cję zorganizowaną w nocy 6 
bm. w jednym z pokoi w tym 
hotelu. Trwała ona do 2.30, tak 
że nikt z sąsiadów nie mógł 
zmrużyć oka przez całą noc, 
mimo, że trzeba było wypo­
cząć po pracy i przed nowym 
dniem.

Nikt 
nikt nie 
bawy w 
takie rzeczy odbywać się nie 
mogą, zwłaszcza nocną porą. 
Nie reagowała też hotelowa, 
choć do jej obowiązków to 
należało.

W związku z wydarzeniem 
opisanym w liście Redakcja 
prosi kierownictwo hotelu nr 
25 w Bieńczycach Nowych o 
wyjaśnienie, dlaczego dopusz­
cza się do hałasów po nocach 
i głośnych zabaw, zakłócają­
cych spokój mieszkańcom 
pragnącym wypocząć. Może

wypowie się w tej sprawie 
również samorząd hotelowy?

Uroczystości
w Niegardowie

Jak pisze ob. H. CYRYCJI 
ZMO, pracownicy tego za-

nie interweniował, 
zakazał głośnej za- 
miejscu, w którym

Z
kładu walnie przyczynili się 
do zorganizowania 
50-tej rocznicy 
Październikowej w 
wie. podopiecznej 
ZMO. Dopomógł w 
mitet Zakładowy
ZMO oraz ekipa łączości mia­
sta ze wsią. Szczególnie wło­
żyli w to sporo trudu I se­
kretarz KZ A. Antosz, sekre­
tarz propagandy S. Paluch i 
sam piszący list, jako szef 
ekipy łączności, jak można 
wnioskować z faktów.

W czasie akademii I sekre­
tarz KG partii w Niegardo- 
wie S. Fryt podziękował zało­
dze ZMO za wykonanie w 
czynie społecznym dla lud­
ności tej gromady dwóch 
przystanków autobusowych, 
chroniących przed deszczem i 
wiatrem. Na zakończenie uro­
czystości była też muzyka w 
wykonaniu zespołu cygańskie­
go z Ogniska Młodych. Zgod­
nie z intencją autora listu o- 
pisuiemy udany wyjazd eki­
py łączności miasta ze wsią 
ZMO do Niegardowa, gdzie 
dobrze już znają i cenią pra­
cowników naszego kombina­
tu. ik.

obchodów 
Rewolucji 
Niegardo- 
gromadzie 
tym Ko- 
PZPR w
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Dni Prasy i Książki
Polityczno-Społecznej

\V. dniach od 20 do 30 bm., 
' ’ obchodzone będą po raz 
pierwszy Dni Prasy i Książ­
ki Społeczno-Politycznej. Z 
tej okazji Klub Prasy organi­
zuje szereg ciekawych spot­
kań. M. in. 20 bm. o godz. 
18 nastąpi otwarcie interesu-

jącej ekspozycji, obrazującej 
wszystkie wydawnictwa ora- 
sowe, ukazujące się w NRD. 
Zebranych zostanie około 300 
tytułów. Wystawa czynna bę­
dzie do końca bm.

W tym czasie mieszkańcy
«■BBUUiMBBBiBBHUBIBBBBBimBBlaBSBBaMBnBBinBeiauiira

Nowej Huty będą mieli okazję 
uczestniczyć w kilku spotka­
niach np. prof. Konstanty 
Grzybowski mówić będzie o 
funkcji społeczno-politycznej 
prasy, 21 bm. odczyt pt. „Roz­
wój demokracji socjalistycz­
nej w NRD” wygłosi dr W. 
Assman, z Uniwersytetu w 
Berlinie a 26 listopada doc. 
dr Anna IIcckel omówi pro­
blematykę kulturalno-poli­
tyczną w propagandzie zagra­
nicznej NRF. bg

•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///

Henryk Trębacz 
korespondent

ZAPLECZE
DLA TEATRU LUDOWEGO
W przyszłym roku rozpocz- 

nie się budowę zaplecza dla 
Teatru Ludowego. M. in. prze­
widziane są pracownie tech­
niczne, przechowalnie deko- 
racji i rekwizytów teatral­
nych. Koszt tej inwestycji, 
której ukończenie przewiduje 
się w jesieni 1969 r. wyniesie 
blisko 7 min zł. bg

Ciekawy lektorat...
...zorganizowała Komisja 

Kobieca przy Radzie Zakła­
dowej Walcowni Zimnej. 14 
listopada w pełnej słuchaczy 
sali mówiła o udziale kobiet- 
Polek w Rewolucji Paździer­
nikowej mgr Janina Scłtyko- 
wa — dyrektor Muzeum Le­
nina w Krakowie. Dwie go­
dziny, podczas których — 
przy kawie — toczyła się 
ciekawa dyskusja — minęły 
jak z bicza strzelił.

Podobnie jak co roku orga­
nizowana będzie w hucie 
w porozumieniu z Radą 

Zakładową Kombinatu impre­
za choinki noworocznej. U- 
dział wezmą w niej dzieci 
pracowników HiL w wieku 
od 4 do 7 łat, a więc urodzo­
ne w iatach 1961, 1962, 1963, 
na które nasza huta wypła­
ca zasiłek rodzinny. Również 
tym razem — z braku 
wiedniej wielkości sali 
nej — impreza choinki 
rocznej zorganizowana 
nie w hali KS Wanda 
toru żużlowego. Impreza od­
bywać się będzie kilkakrot­
nie w terminie od 3 do 8 sty­
cznia 1968 roku. Nie trzeba 
już chyba dodawać, że orga­
nizatorzy tj. Dział Socjalny i 
Rada Zakładowa HiL do’oźą 
starań, aby nie brakło dzie­
ciom atrakcji. Pomyślą więc 
o ciekawym, „chwytającym" 
programie artystycznym. o 
filmach i o inych niespodzian­
kach.

Rozdział upominków dla 
dzieci odbywać się będzie po 
zakończeniu imprezy, tylko za 
zwrotem zaproszeń. W celu 
należytego przygotowania się 
do choinki noworocznej we 
wszystkich jednostkach orga-

odpo- 
włas- 

nowo- 
zosta- 

obok

nizacyjnych huty zostaną spo­
rządzone imienne listy ( w 2 
egzemplarzach) pracowników 
— również chorych w danej 
chwili, urlopowanych oraz 
rencistów — posiadających 
dzieci w wieku 4—7 lat Na­
leży ująć dzieci, które w dniu 
31. XII. 67 będą miały 4, a 
nie przekroczyły 7 lat. Listy, 
po podpisaniu przez kierowni­
ka jednostki. Radę Oddziało­
wą i księgowość zarobkową 
należy złożyć w jednym e- 
gzemplarzu w Dziale Socjal­
nym, pokój nr 229, w termi­
nie do 5. XII. W dniach od 5 
do 10 grudnia br. 
ni pracownicy z 
odbiorą w Dziale 
zaproszenia, które 
towaniem zostaną 
pracownikom.

*

Jeden z wniosków 
Drzez Prezydium 
kładowej HiL 23 

nika, w wyniku dokonanej o- 
ceny działalności wczasowej 
i kolonijnej brzmi: należy za­
pewnić udział 320 dzieci pra­
cowników huty w simo wis-

upoważnię- 
wydziałów 
Socjalnym 
za pokwi- 

rozdane

podjętych 
Rady Za- 
paździer-

k u. Należy dążyć do tego, aby 
w zimowisku brały udział 
dzieci, które nie uczestniczyły . 
w tegorocznych koloniach let­
nich. Termin wykonania: gru­
dzień 1967, odpowiedzialny 
Dyr. Adm. i Sekretarz ds. So­
cjalnych RZK.

A realizacja? 
nych zastrzeżeń, 
rii świątecznych 
ne będzie zimowisko dla dzie­
ci hutników (dziewczynek i 
chłopców) w wieku od 10 do 
15 lat. Miejsce urządzenia zi­
mowiska — Porąbka i Piw­
niczna. Czas — od 25 grudnia 
br do 3 stycznia 1968 r. Pla­
cówka w Piwnicznej jest prze­
znaczona dla chłopców, w Po­
rąbce — dla dziewczynek. Li­
mit miejsc otrzymały już 
wszystkie Rady w hucie, 
kwalifikowanie dzieci należy 
zakończyć do 20 bm. Trzeba 
przy tym pamiętać, że pier­
wszeństwo należy się dzieciom 
po zmarłych pracownikach 
huty, dzieciom samotnych ma­
tek. dzieciom rodziców wielo­
dzietnych oraz dzieciom rodzi­
ców mało zarabiających. Na-

Nie ma żad- 
W okresie fe- 
zorganizowa-

leży również uwzględnić dzie­
ci. które z różnych względów 
nie mogły wziąć udziału w 
letniej akcji wczasów dziecię­
cych.

I jeszcze jedna bardzo waż­
na uwaga: ze względu na o- 
kres zimowy i stosowaną na 
zimowiskach formę czynne- 
g o wypoczynku, dzieci za­
kwalifikowane na zimowisko 
muszą być absolutnie zdro­
we. Ważne jest też należyte 
wyekwipowanie dzieci, aby nie 
odczuwały na zimowisku żad­
nych braków (ciepła odzież).

Wyjazd autobusami na zi­
mowiska nastąpi dnia 25 grud­
nia: do Piwnicznej o godzi­
nie 13, do Porąbki o godzinie 
13.30. Dzieci zamieszkałe w 
Nowej Hucie zbiorą się przed 
DMH, ul. Bulwarowa, dzieci 
zamieszkałe w Krakowie i w 
innych miejscowościach, w 
Parku Strzeleckim przy ul. 
Lubicz o pół godziny później 
tj. o godzinie 13.30 i 14.00. 
Powrót dzieci nastąpi w dniu 
3 stycznia o godzinie 16 (z Po­
rąbki) i o godzinie 17 (z Piw­
nicznej). Dzieci należy ode­
brać punktualnie na miejs­
cach wyznaczonych zbiórek!

(jd)

„Rajd na raty” — zakończony

Ponad 550 hutników uczestniczyło w alrakcyjr.ej imprezie tu­
rystycznej pn. „Rajd na raty", zorganizowanej przez Komi­
sję Turystyki Pieszej Oddziału PTTK HiL. Impreza ta skła­

dała się z 9 wycieczek turystyczno-krajoznawczych, urządzanych 
zwykle w niedzielę, do mało spopularyzowanych, a pięknych wi­
dokowo miejscowości, położonych w pobliżu Krakowa.

Zakończenie rajdu .odbyło się 12 listopada w ośrodku wypoczyn­
kowym HIL w Puszczy NiepolomickleJ. O dużej popularności tej 
imprezy świadczyć może 120 turystów, którzy w ubiegłą nie­
dzielę nie zważając na Jesienną, kapryśną aurę przemierzyli kil­
kukilometrowe trasy, rozpoczynające się w Bieżanowie, Staniąt- 
kach 1 Niepołomicach, a kończące w Puszczy NiepolomickleJ.

Na mecie wesoło bawiono się przy ognisku, blorąc udział w tu­
rystycznych konkursach 1 zgaduj-zgaduli. Szczególnie milą pa­
miątką z wycieczki są estetycznie wykonane kolorowe znaczki 
oraz nagrody, które otrzymali m. In. Teresa Lorek i Franciszek 
Kiebzak za udział w 7 na 9 wycieczek, zorganizowanych w ra­
mach „Rajdu na raty”. Nagrodzeni zostali również najmłodsi 
1 najstarsi turyści.

Za wzorową organizację tej udanej Imprezy słowa uznania 
1 podziękowanie należą się: Antoniemu Kruczkowi — przewodni­
czącemu Komisji Turystyki Pieszej oraz Józefowi Kasprowowl, 
Ryszardowi Bieleckiemu 1 Tadeuszowi Duchowi.

Z zakończeniem sezonu letniego nie ustaje działalność żywot­
nej Komisji Turystyki Pieszej. Plan pracy przewiduje bowiem 
kilka ciekawych imprez turystycznych na okres zimy. M. in. 
organizowanie kuligów do Puszczy NiepolomickleJ 1 wycieczek 
pieszych. Opracowano też program następnego „Rajdu na taty", 
który prowadzić będzie Szlakiem Orlich Gniazd. Kozpocznie się 
on w Olsztynie koło Częstochowy, a 
sa ta podzielona została na kilka 
wycieczek póltoradnlowych.

Chcąc, aby uczestnicy wycieczek 
większą korzyść w Oddziale PTTK
kurs dla przewodników turystyki pieszej. Organizatorzy zapra­
szają do licznego w nim udziału.

zakończy w Krakowie. Tra- 
odcinków, planowanych dla

pieszych wynieśli Jak naj- 
HiL zorganizowany zostanie

Jak zdobyć Odznakę Turystyki Pieszej-
W celu zachęcenia społeczeństwa do uprawiania turystyki pie­

szej. poznania ojczystego kraju, Jego kultury oraz krajobrezu 
1 przyrody Polskie Towarzystwo Turystyczno-Krajoznawcze usta­
nowiło Odznakę Turystyki — ' -- - • ■
każdy, kto ukończył 10 lat 
ne w regulaminie.

OTP ustanowiona jest w
— popularna (bez stopni),
— mała w stopniach: brązowym, srebrnym 1 złotym,
— duża w stopniach: srebrnym i złotym.
Na OTP zalicza się wyłącznie kilometry przebyte na wyciecz­

kach pieszych oraz punkty za zwiedzanie miejscowości i udział 
w rajdach. Za wycieczki odbyte w zimie przysługuje premia 
w wysokości 20 proc, przebytych kilometrów.

Ubiegający się o OTP małą powinien udokumentować uzyska­
nie: — dla stopnia brązowego 100 punktów, srebrnego 250 i zło­
tego 500 punktów. Aby uzyskać dużą srebrną OTP, należy prze­
być dwa spośród wyznaczonych szlaków o długości 150 km, 
a dużą złotą: dwa szlaki o długości co najmniej 200 km każdy 
oraz wykazać się przynajmniej dwuletnią działalnością w za­
kresie turystyki 1 krajoznawstwa.

Bliższych informacji w sprawie przyznawania Odznaki Tury­
styki pieszej uzyskać można w biurze Oddziału PTTK HiL, 
telefon 43-25.

Pieszej. Odznakę tę otrzymać może 
życia i wypełni warunki przewidzia-

trzech kategoriach:
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POGODA
I znowu północ dmuchnęły mro­

zem”. Po kilku ciepłych, sło­
necznych dniach, w czwartek wie­

czór spadla na Kraków ulewa, a 
wraz z nią przyszło dość znaczne 
ochłodzenie. Ulewę przyniósł 
front chłodny, a ochłodzenie roz­
budowujący się za nim klin, wyżu 
azorskiego. Ale ten właśnie klin 
jest równocześnie zapowiedzią po­
prawy pogody. Dzięki niemu mo­
żemy Uczyć w najbliższych dniach 
na rozpogodzenia i ponowny 
wzrost temperatury. W dzień 
temperatura wahać się będzie od 
8 do 12 stopni, w nocy — zwłasz­
cza w wypadku rozpogodzenia — 
możliwe kilkustopniowe przy­
mrozki.

PROMYK

W Ognisku Dziecięcym

W Ognisku Dziecięcym ZDK Hil. odbył się ciekawy konkurs czy­
telniczy, związany z rocznicą Rewolucji Październikowej. Frek­

wencja dopisała znakomicie. Fot. J. BROŻEK

anso»in»iM»ssMis>aeisisas»sii>iiia>am»H>snsicmi

KRYTYKA
Dziś pragnę podzielić się z

Redakcją moimi spostrze­
żeniami, czy to co wspólnie 
krytykujemy — zmienia się 
na lepsze. Otóż tak. Po ostat­
niej krytycznej uwadze na te­
mat stosu mioteł pod maga­
zynem ZKKM 66 miotły zni­
kły. Jednym słowem ustosun­
kowano się właściwie do na­
szej krytycznej notatki. Cieszy 
mnie to naprawdę. Następna 
sprawa: w wyniku naszych u- 
wag wreszcie kosz na śmieci 
znalazł się na swoim miejscu 
w przychodni Transportu Ko­
lejowego (w poczekalni). Za­
skoczyło mnie natomiast, że na 
krytykę beztroskiego świecenia 
lamp w dzień na stacji su­
rowcowej I nie odpowiedziały 
dotąd służby energetyczne. 
Nie jest za to odpowiedzialne 
kierownictwo stacji surowco­
wej I. które co najwyżej mo­
że interweniować, by lampy 
zgaszono.
tuiitminiiiiiiiiniiiiiitiiiniriiitiiiiititiiiiiiiiiuii  

Moda

Sukienka, która poza dłu­
gością nie ma żadnych cech 
ekstrawaganckich, tak czę­
sto spotykanych w dzisiejszej 
modzie. I właśnie dlatego 
jest przykładem elegancji i 
szyku. Można ją nosić za­
równo do pracy jak i na wi­
zyty. Fason prosty, sukienka 
odcięta poniżej bioder. Wąski 
pasek zapinany na metalową 
klamer'-- Ko’n!erzvk szpi­
czasty, koszulowy. Modny 
krawat. Rękawy długie z 
mankietami. Sukienka należy 
do typu ciepłych, jesienno- 
zimowych.

AKADEMIA 
W TECHNIKUM 
BUDOWLANYM

Z okazji 50 rocznicy Wiel­
kiej Rewolucji Październiko­
wej odbyła się uroczysta aka­
demia w Technikum Budo­
wlanym i SRB nr 3 w Nowej 
Hucie, w której wzięli udział 
obok grona pedagogicznego, 
rodziców i młodzieży tut. 
szkoły również I sekretarz 
KD PZPR Tadeusz Nowicki, 
sekretarz Jan Broniek, wice­
przewodnicząca DRN Helena 
Dudzińska i naczelnik Kura­
torium Okręgu Szkolnego Ta­
deusz Kukliński.

W czasie akademii został 
odczytany akt nadania szkole 
imienia gen. Karola Świer­
czewskiego — uczestnika 
WRP.

W czasie uroczystości mło-

POMAGA
A teraz coś nowego. Mia­

nowicie o dziwnych prakty­
kach, mających dowodzić, że 
ma się to poczucie humoru, 
a w rzeczywistości zakrawa­
jących na chuligańskie wy­
bryki. Na stacji surowcowej 2 
w Pleszowie jeden z mane­
wrowych podłożył pod koła 
wagonu spłonką i kapslę, 
słowem coś, co miało wybuch­
nąć. W momencie, gdy koło 
pociągu najechało na podło­
żony ładunek, przechodził 
tamtędy pracownik rozłado­
wujący talboty- Odłamek z 
kapsli wbił mu się w nogę, 
aż trzeba było wzywać Po­
gotowie Ratunkowe. Czy to 
jest zabawa, czy karygodne 
lekceważenie zdrowia ludz­
kiego? Słyszałem, że mane­
wrowy S., autor kiepskiego 
dowcipu, już nie pracuje w 
hucie. Przestroga dla innych 
dowcipnisiów, którzy lubią 
podkładać spłonki dla wywo­
łania efektu. Tylko, że nie za­
stanawiają się jaki on bę­
dzie.

Mieczysław Szymański

Przy Bazie Zaopatrzenia 
KZPH w Nowej Hucie planu­
je się budowę nowoczesnego 
zakładu garmażeryjnego. Po­
wierzchnia tego obiektu wy­
niesie około 1.735 m kw. Koszt 
tej inwestycji oblicza się na 
blisko 3 min zł.

Oddanie zakładu do użytku 
przewidziane jest pod koniec 
JS7O r.

*
Dzielnicowa Biblioteka Pu­

bliczna posiada na terenie No­
wej Huty 6 filii i 22 punkty 
biblioteczne. Łącznie dyspo­
nują one około 100 tys. ksią­
żek, z których korzysta 18 tys. 
czytelników, zarejestrowanych 
we wszystkich placówkach bi­
blioteki.

„GŁOS NOWEJ HUTY”. A- 
dres redakcji: Huta im. Leni­
na. Telefony: bezpośredni — 
428-99, przez centralę HiL 401-00 
401-20, wewn. 48-H (red. od­
powiedzialny), 55-61 (sekretarz 
red.). Druk: Drukarnia Praso­
wa w Krakowie, ul. Wlelopo- 
>» »• R-56 

Echa 
Wielkiej 
Rocznicy 

dzież złożyła meldunek o wy­
konaniu podjętych zobowią­
zań na kwotę 456 tys. zł.

W części artystycznej wy­
stąpiła w bogatym programie 
młodzież szkoły, a na zakoń­
czenie został wyświetlony 
film pt. „Kamo — niebez­
pieczna misja".

ZOBOWIĄZANIA 
ZAŁOGI KZBiZ

Pracownicy Krakowskich 
Zakładów Betoniarskich i 
Żelbetowych w Łęgu, z okazji 
50 rocznicy Rewolucji podję­
li dodatkowe zobowiązania 
wykonania ponad plan 2.500 
m. sześć, elementów prefa­
brykowanych i wyrobów be­
toniarskich. Ich wartość wy­
niesie około 1.500 tys. zł.
UROCZYSTA WIECZORNICA 

W TEATRZE LUDOWYM
Wydział Kultury Prezydium 

DRN zorganizował ostatnio w 
Teatrze Ludowym uroczystą 
wieczornicę dla uczczenia 
Wielkiego Października. Spot­
kanie to przewidziane było 
głównie dla aktywu kultural­
no-oświatowego naszej dziel­
nicy.

Imprezę rozpoczął występ 
zespołu pieśni i tańca Wy­
działu Kultury, z bogatym re­
pertuarem polskim i radziec­
kim. Licznie zebrana publicz­
ność gorąco oklaskiwała tań­
ce m. in. poloneza, oberka, 
krakowiaka, korowód z sui­
tą tańców rosyjskich. Te os­
tatnie zyskały sobie szczegól­
ne uznanie. Niewątpliwie du­
żą rolę odegrały tu piękne, 
regionalne stroje.

Ponadto na wieczornicy 
wystąpił zespół big-beatowy 
klubu osiedlowego „Wersa­
lik”, noszący obecnie nazwę 
„My od Krakowa" oraz ucz­
niowie Państwowej Szkoły 
Muzycznej nr 2 w Nowej Hu­
cie. Pieśni rosyjskie i radziec­
kie wykonał chór i orkiestra.

IMPREZY OSIEDLOWE
Niemal we wszystkich osie­

dlach Nowej Huty zorgani­
zowano wieczornice z okazji 
50 rocznicy Rewolucji Paź-
iiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiittiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiii

Dobrze pracuje koło LK w Centrum D
Bogaty plan pracy na se­

zon jesienno-zimowy opraco­
wało koło Ligi Kobiet, wspól­
nie z innymi organizacjami 
społeczno - politycznymi os. 
Centrum D. Z okazji Dnia 
Nauczyciela koło LK i TGP 
tego osiedla zorganizowało 
bardzo przyjemne imprezy 
w szkole nr 91. Bardzo podo­
bały się recytacje w wykona­
niu uczennicy kl. IV, Jojanty 
Jarema.

Dużo uwagi poświęci się 
pogadankom na temat świa­
domego macierzyństwa. Aby 
pogłębić te zagadnienia 25 
bm- przewiduje się zwiedze­
nie poradni świadomego ma­
cierzyństwa w Krakowie. In­
teresujące prelekcje wygłoszą 
tam dr dr Horak i Szlapako- 
wa. Z tej pożytecznej inicja­
tywy koła LK os. Centrum D 
powinny skorzystać nie tylko 
kobiety. Zbiórka w szkole nr 
91, 25 bm. o godzinie 16.30. 
Koło LK planuje również zor­
ganizowanie akcji polegają­
cej na opiekowaniu się ren­
cistami i osobami samotnymi. 
W przygotowaniu jest także 
ankieta dotycząca życia spo­
łecznego kobiet.

W najbliższym czasie, w 
prowizorycznej świetlicy ko­
ła LK zorganizowane będą 
kursy dla kobiet Nowej Huty, 
głównie osiedli: Centrum D, 
Handlowego, Centrum C. My­
śli się o urządzeniu kurków 
kroju i szycia, kosmetycznego 
i fryzjerskiego- Zainteresowa­
ne mieszkanki naszej dzielni­
cy prosimy o zgłaszanie się 
w świetlicy bl. nr 4 w os. 
Centrum D, we wtorki i 
czwartki, w godzinach od 18 
do 19.30.

Plan pracy przewiduje po­
nadto szereg prelekcji o sy­
tuacji politycznej i gospodar­
czej Polski, spotkania z mlo- 

dziemikowej. W os. Słonecz­
nym, na tego rodzaju impre­
zie wystąpiły zespoły artys­
tyczne klubu „Walentynka", 
w os. Teatralnym na program 
wieczornicy złożyły się recy­
tacje zespołu świetlicowego, a 
mieszkańcy os. Krzesławice 
oglądali zestaw filmów doku­
mentalnych prod. radzieckiej.
J. RIDAN — III MIEJSCE 

W KONKURSIE
Amatorski Klub Filmowy 

przy ZDK HiL brał udział w 
konkursie filmowym, zorgani­
zowanym przez telewizję mos­
kiewską i katowicką, z okazji 
50 rocznicy Rewolucji. W kon­
kursie tym III nagrodę uzys­
kał film J. Ridana pt. „Kred­
ką, tuszem, akwarelą".

CIEKAWA WYSTAWA
Codziennie, w godz. od 16 

do 21 w Ognisku Młodych 
ZDK HiL w os. Młodości 
zwiedzić można interesującą 
ekspozycję pt. „Lenin". Wy­
stawa ta poświęcona jest ży­
ciu i pracy W. I. Lenina. Ze­
brano tu wiele dzieł Lenina, 
kilkadziesiąt zdjęć dokumen­
talnych itp.

IMPREZY 
W KLUBIE PRASY

Szereg spotkań i prelekcji 
zorganizowano w Klubie 
MPiK. M. in. wymienić tu 
można takie pozycje, jak od­
czyty red. Z. Turka pt. „Wczo­
raj, dziś i jutro ZSRR" oraz 
„50 lat radzieckiej polityki 
zagranicznej", Marii Leśniew­
skiej — pt. „Wkład klasyków 
rosyjskich w literaturę świa­
tową", dr Piotra Nikołajewa 
(doc. .Uniwersytetu w Mos­
kwie) pt. „Wielki Październik 
i radziecka literatura", red. 
Antoniny Wasilewskiej-Mich- 
nikowej pt. „Kształtowanie się 
obrzędów i obyczajowości w 
państwie socjalistycznym" oraz 
kilka prelekcji red. O. Ję­
drzejczaka pt. ..Na łamach 
prasy radzieckiej", „Nowa 
Moskwa" i „Bibliografia i so­
cjalizm czyli biblioteka Le­
nina".

W przyszłości planuje się 
zorganizowanie w klubie jesz­
cze kilku spotkań, wchodzą­
cych w skład obchodów 50 
rocznicy Rewolucji, m. in. 
odbędzie się wieczór satyry 
radzieckiej oraz koncert mu­
zyki rosyjskiej i radzieckiej.

Ponadto Klub Prasy organi­
zuje kilka ciekawych ekspo­
zycji, do końca bm. oglądać 
można będzie w księgarni 
klubu wystawę prasy i książ­
ki radzieckiej.

dzieżą, imprezy okolicznościo­
we itp. Niestety organizowane 
one będą w świetlicy szkoły 
nr 91, gdyż os. Centrum D nie 
posiada odpowiedniego do te­
go celu lokalu. W związku z 
tym są pewne trudności, po­
nieważ i szkoła ma bogaty 
program spotkań.

Wiele uwagi poświęci się 
ponadto sprawom młodzieży, 
szczególnie tzw. dzieci trud­
nych. bg

DOBRY PRZYKŁAD
Jest w Nowej Hucie taki, 

mały zresztą sklep spożyw­
czy, w którym zawsze wszy­
stko można kupić. Nazywa 
się „Kefirek” i mieści przy 
Al. Lenina, os. Hutnicze blok 
2. A bywa w nim mleko, ar­
tykuły nabiałowe, wędliny, 
nawet mięso od czasu do cza­
su, cukier, i inne rzeczy, któ­
rych gospodyni potrzebuje na 
codzienną aprowizację domo­
wego gospodarstwa. I jakoś 
nie zdarza się przeważnie, by 
ktoś odchodził niezadowolo­
ny od lady. Stąd też nieraz 
w tym niewielkim sklepie 
formują się kolejki, na szczę­
ście szybko obsługiwane. I 
grzecznie.

W czym tkwi tajemnica, że 
nawet w małym sklepie moż­
na dobrze pracować i mieć 
do sprzedania niemal wszyst­
ko, czym sklep spożywczy 
dysponować powinien? Chy­
ba w bardzo sprawnym kie­
rowaniu tą placówką uspo­
łecznioną. Jest tam ktoś, kto 
myśli o punktualnym i wła­
ściwym zaopatrzeniu sklepu, 
o sprawnym obsłużeniu klien­
tów.

CÖ W TYGODNIU?
KINA

ŚWIT godz. 15.45, 18.00 1 20.15 
od 17 do 19 bm. „Zosia" produk­
cji radzieckie), dozw. od lat 14: 
od 20 do 26 bm. „Zycie małżeń­
skie — On” panoramiczny film 
produkcji francuskiej, dozw. od 
lat 16.

ŚWIT Mała Sala — nieczynne.
ŚWIATOWID godz. 16 i 19 od 

13 do 26 bm. „Jak zdobyto Dziki 
Zachód" panoramiczny film pro­
dukcji USA, dozw. od lat 16.

ŚWIATOWID Mała Sala od 18 
do 21 bm. godz. 15, 17 1 19 „Dwaj 
muszkieterowie” produkcji cze­
chosłowackiej. dozw. od lat 14: 
od 22 do 25 godz. 15.00, 17.30 i 20.00 
„Wspaniały rogacz" produkcji 
włoskiej, dozw. od lat 18.

SFINKS od 16 do 19 bm. godz. 
16.00 18.00 1 20.15 „Jutro Meksyk" 
produkcji polskiej, dozw. od lat 
14; od 20 do 22 bm. godz. 15.45, 
18.00 1 20.15 „Zabłąkana w Rzy­
mie" produkcji włoskiej, dozw. 
od lat 16; od 23 do 26 bm. godz. 
15.45, 18.00, i 20.15 „Winnetou” 
produkcji jugosłowiańskiej, dozw. 
od lat 14.

BALLADYNA godz. 18.00, Od 18 
do 19 bm. „Skarb w Srebrnym 
Jeziorze" produkcji NRF, dozw. 
od lat 11; od 22 do 23 bm. „Barwy 
walki" produkcji polskiej, dozw. 
od lat 14: od 25 do 26 bm. „We­
hikuł czasu” produkcji USA, do­
zwolony od lat 12.

TEATR LUDOWY
18 1 19 bm. godz. 19.15 „Wi­

śniowy sad", 20 bm. teatr nie­
czynny, od 21 do 24 godz. 19.15 
„Wiśniowy sad".

-----•-----

ZDK HiL,
UL. MAJAKOWSKIEGO 2
19. XI godz. 18.30 — filmy krót­

kiego metrażu, 20. XI godz. 18.30
— „Od Puszkina do Jewtuszen- 
kl" — program artystyczny w 
wykonaniu aktorów scen kra­
kowskich, 21. XI godz. 18.30 — 
„Swobodny wiatr" I. Dunajews­
kiego. Premiera koncertu estrady 
operowej ZDK, 23. XI godz. 13.30
— Studium Wiedzy — prelekcja 
mgr Marcina Skroka pt. „Rodzi­
na, podstawowa komórka spo­
łeczna”.

OGNISKO MŁODYCH 
ZMS ZDK HiL 

OS. MŁODOŚCI
21. XI godz. 18.30 — z cyklu 

„Bratnie kontakty" spotkanie 
aktywu młodzieżowego HiL ze 
studentami zagranicznymi, 24. XI 
godz. 18.30 — Festiwal Filmów 
Radzieckich.

OGNISKO DZIECIĘCE 
ZDK HiL

OS. NA SKARPIE
22. XI godz. 17 — „O patrzeniu 

na obraz" — prelekcja mgr M. 
Zakrzewskiej, 22. XI godz. 17 - 
„rodróż po Afryce" — pogadan­
ka mgr D. Sulistrowsklej.

DOM MŁODEGO HUTNIKA, 
OS. STALOWE

20. XI go<lz. 18 — spotkanie z 
Krystyną Hanzel, z cyklu „Poz- 
najemy aktorów i Ich sztukę”,
21. XI godz. 19 — prelekcja fil­
mów krótkometrażowych, 22. XI 
godz. 18 — „Arcydzieła literatury 
światowej" — prelekcja M. Tra- 
czewskiej pt. „Hamlet", 23. XI

///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•'/•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•/Z'

Z notatnika obserwatora
Świetny przykład dla wie­

lu innych sklepów spożyw­
czych, bardziej imponujących 
rozmiarami, za to mniej a- 
sortymentem towarów i ob­
sługą. Brawo dla „Kefirka”, 
który — jak się Notatnik 
zdołał dowiedzieć — jest u- 
luDionym sklepem wielu mie­
szkańców tego osiedla i są­
siednich.

JAK DŁUGO JESZCZE?
Jak długo jeszcze będą się 

tak męczyć wszyscy pracow­
nicy huty i mieszkańcy No­
wej Huty, zmuszeni codzien­
nie korzystać z linii tramwa­
jowych, łączących nowohuc­
ką dzielnicę z Rondem? Wie­
le tygodni trwają już zakłó­
cenia w komunikacji na tej 
trasie, spowodowane robońa- 
mi torowymi. Oczywiście 
wszyscy rozumieją potrzebę 
naprawienia wyeksploatowa­
nych torów, ale nikt nie ma 
zdrowia do zmarnowania, je­
śli prace te trwają dosłownie 
bez końca. Wystawanie na 
przystankach, w oczekiwaniu 
na rzadko i nieregularnie 
kursujące tramwaje, strata 
czasu i nerwów w czasie dłu- 

godz. 18 — „Kijów — siedziba 
władców Rusi" — reportaż M. 
Sawińskiego, ilustrowany prze­
źroczami.

PROGRAM TELEWIZJI
od 18 do 24 bm.

SOBOTA
9.20 „Ruda Julka" film fr., 10.56 

Trogram dla szkół, 16.25 Program 
tygodnia, 16.55 Wiadomości, 17.05 
„Konkurs pięciu milionów". 18.05 
Spotkania z przyrodą, 18.30 Wie­
czornica Przyjaźni, 19.20 Dobra­
noc, 19.30 Monitor, 20.10 Spraw, 
sport., 21.10 „Almanach", 21.40 
Piosenki i tańce naszych przyja­
ciół — progr. rozrywk., 22.30 
Dziennik, 22.45 „Ruda Julka" film 
franc.

NIEDZIELA
10.35 Przypominamy, radzimy,

10.45 Film, 11.20 PKF, 11.30 Film. 
11.50 Wiadomości, 12.00 Bawcie się 
z nami, 12.40 W starym kinie, 13.40 
Przemiany, 14.10 Radar, 14.20 Dla 
dzieci, 15.00 Teleturniej, 16.00 
Spraw, sport., 17.25 Spotkanie z 
pisarzem, 17.50 Ludzie 1 zdarze­
nia, 18.00 Piórkiem i węglem,, 
18.25 Listy śpiewające, 19.20 Do­
branoc, 19.30 Dziennik, 20.05 Film 
lab., 21.00 Koncert, 22.00 Niedzie­
la sportowa.

PONIEDZIAŁEK
15.45 Politechnika TV, 16.55 Wia­

domości, 17.00 Kino „Ptyś", 17.20 
„Zrób to sam", 17.35 „Kontro­
wersje", 18.05 Kronika, 18.20 „Eu­
reka", 18.50 Panorama literacka,
19.20 Dobranoc, .9.30 Dziennik, 
20.00 Kino Krótkich Filmów, Ź0.25 
Teatr TV, 22.10 10 minut recenzji,
22.20 Dziennik, 22.40 Politechni­
ka TV.

WTOREK
8.30 Film fab., 10.00 Dla szkól,

15.45 Politechnika TV, 16.55 Wia­
domości, 17.00 Dla ml. widzów,
17.55 Nie tylko dla pań, 18.15 Film,
18.30 Gradus ad parnassum, 18.45 
Teleturniej, 19.20 Dobranoc, 19.30 
Dziennik, 20.05 „Po szóstej”, 20.45 
Film dok., 22.30 Dziennik, 22.50 
Politechnika TV.

ŚRODA
9.55 Dla szkół, 11.30 Film fab.,

15.30 Kronika, 15.45 Politechnika 
TV, 16.50 Wiadomości, 16.55 Re­
portaż film., 19.00 Gorąca linia,
19.30 Dobranoc, 19.40 Dziennik. 
20.15 Progr. rozryw., 20.50 Świa­
towid, 21.20 „Alfred Hitchcock 
przedstawia”, 22.10 PKF, 22.20 
Dziennik, 22.40 Politechnika TV.

CZWARTEK
9.55 Dla szkół, 15.45 Politechnika 

TV, 16.55 Wiadomości, 17.00 Ekran 
z bratkiem, 18.10 Bryza, 18.35 
Progr. muz., 19.05 „Jak żyć”, 19.20 
Dobranoc, 19.30 Dziennik TV, 20.05 
„Poligon”, 20.35 Telekram, 20.45 
Teatr Kobra, 21.45 Refleksje, 22.15 
Dziennik TV, 22.35 Politechni­
ka TV.

PIĄTEK
9.55 Dla szkół, 10.30 Film fab.,

15.45 Politechnika, 16.55 Wiado­
mości, 17.00 Dla dzieci, 17.15 Kon­
trowersje, 17.40 Kronika, 17.55 Syl­
wetki X Muzy, 18.25 Za kierowni­
cą, 18.55 Progr. muz., 19.20 Dobra­
noc, 19.30 Dziennik, 20.00 Bez ape­
lacji, 20.45 Teatr TV, 22.50 Dzien­
nik TV, 23.10 Politechnika TV.

PRZEPRASZAM...
ob. Tadeusza Furmana z Wydz. 

Wielkie Piece za niesłuszne posą­
dzenie o kradzież pieniędzy.

Witold Wróblewski

gich postojów składów tram­
wajowych na trasie między 
przystankami, w oczekiwaniu 
na zwolnienie z toru, wresz­
cie tłoczenie się w autobu­
sach, często zastępujących o 
wiele obszerniejsze tramwa­
je miedzy Rondem a Placem 
Centralnym, oto przyjemnoś­
ci, jakimi raczy MPK od 
wie’u tygodni swoich pasa­
żerów.

Trudno uwierzyć, by pra­
ce remontowe na torach 
tramwajowych między Bon­
dem a Wieczysta, dokładniej 
w rejonie Zakładów Far­
maceutycznych „Polfa”, nie 
mogły zostać sprawniej do­
konane. Nawet jeśli nie moż­
na ich z jakichś przyczyn 
prowadzić także nocą. Ambi­
cją MPK powinno być ich 
szybkie zakończenie, bo z 
pewnością nikt z kierownict­
wa tego przedsiębiorstwa nie 
chciałby usłyszeć tego, co 
pod ich adresem mówią zde­
nerwowani pasażerowie Za­
kłócenia w komunikacji nie 
mogą też dłużej rzutował- na 
prac® zakładów w Nowej Hu­
cie, które także już odczuwa­
ją trudności komunikacyjne 
swoich załóg.

ik.
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Ż okazji 50 rocznicy Rewolucji Październikowej „ZOSIA”

Finał zgaduj-zgaduli w HiL
REŻYSERIA: MICHAIŁ BO­
GIŃ
PRODUKCJA: RADZIECKA 
KINO: „ŚWIT”, do 19 bm.

e wtorek 14 bm. odbyła 
się w sali teatralnej hu­
ty impreza finałowa 

wieńcząca rozgrywki olimpia­
dy kulturalnej hoteli hutni­
czych. Do finału dotarło 9 
pracowników HiL, wśród któ­
rych rozegrała się zażarta 
walka o pierwszeństwo. Osta­
tecznie największym zasobem 
wiadomości o Kraju Rad i o 
jego 50-letnim dorobku, wy­
kazali się: R. Drąg — miesz­
kaniec hotelu nr 33, A. Ję­
drzejczak — mieszkaniec ho­
telu nr 32, J. Koziński — mie­
szkaniec hotelu nr 25 i St. 
Wątroba — mieszkaniec hote­
lu nr 23. Z tej czwórki naj­
lepszym okazał się Andrzej 
Jędrzejczyk, który konkurs 
wygrał bezapelacyjnie. Zdo­
bywcy pierwszych miejsc o- 
trzymali — podobnie jak 
wszyscy finaliści — nagrody 
książkowe-

Miłą, gorąco przyjętą przez 
publiczność oprawę imprezy, 
stanowił program artystyczny 
w wykonaniu znanych akto­
rów scen krakowskich, m. in. 
Fredy Leniewicz, Andrzeja 
Szajewskiego, Włodzimierza 
Sara. W roli konferansjera, a 
także prowadzącego całą im­
prezę wystąpił świetny jak 
zawsze Zdzisław Zazula — 
aktor teatru im. H. Modrze­
jewskiej w Krakowie. Wystą­
piły także piosenkarki Jana 
Rimska i Małgorzata Lenert. 
Grał zespół Big 5 z Ogniska 
Młodych ZDK huty. Odno­
śnie tego zespołu jedna może 
tylko uwaga: uderzenie sta­
nowczo za mocne. Największe 
oklaski zebrała F. Leniewicz 
za kapitalny monolog „Ada 
Kwiczałkówna z Garwolina” 
oraz A. Szajewski za piosenki 
z „Charlestonem” i „Defiladą” 
na czele. (jd)

Na pytania odpowiada — nie­
pokonany do końca — Andrzej 
Jedrzeiczyk. Zdobył I miejsce.

Oto 9 finalistów przed pisemna próbą wiadomości.

Przedstawicielka ZDK HiL Jadwiga Duszanowicz wręcza finali­
stom nagrody.

Freda Leniewicz w doskonałym 
skeczu, w którym „pomagał” jej 
ktoś z sali. Duże brawa!

Foto: J- BROŻEK

Krótkometrażowy film
„Dwoje”, praca dyplomowa 
Michaiła Bogina, otrzymał 
jedną z głównych nagród na 
ubiegłorocznym festiwalu w 
Oberhausen oraz Złoty Me­
dal i nagrodę FIPRESCI na 
Międzynarodowym Festiwalu 
Filmowym w Moskwie w ro­
ku 1965. Tegoroczny moskie­
wski festiwal otworzyła „Zo­
sia" — nakręcona przy współ­
pracy filmowców polskich, 
drugi film Bogina. Jest to a- 
daptacja opowiadania opubli­
kowanego po raz pierwszy w 
11 numerze miesięcznika 
„Znamia” z 1965 r. (polski 
przekład ukazał się w roku 
ubiegłym nakładem PIW-u); 
autorem „Zosi" jest Władimir 
Bogomołow, pisarz. którego 
nowela pt. „Iwan” stała się 
podstawą nagrodzonego przed 
kilku laty w Wenecji filmu 
„Dziecko wojny” reź. A. Tar­
kowskiego. •

Większość zdjęć nakręcono 
na Litwie — we wsi Sviandu- 
bre w pobliżu znanej miejsco­
wości kuracyjnej Druskienni- 
ki, ok. 100 km od Wilna.

Głównymi bohaterami „Zo­
si” są dwaj oficerowie, dwaj 
przyjaciele — Michał i Wik­
tor. Należą do tych, którzy 
rozpoczynali wojnę mając lat 
siedemnaście, a jako dziewięt­
nastoletni młodzieńcy dowo­
dzili batalionami. Zahartowa­
ni żołnierze, doświadczeni do­
wódcy — nauczyli się atako­
wać i zwyciężać. Męstyco sta­
ło się ich zwykłym stanem 
ducha. Niezwykłość wojen­
nych spraw stała się dla nich 
pospolita, codzienna. Chwila 
wytchnienia między kolejny­
mi bojami jest dla nich czymś 
niezwykłym.

W filmie jest jeszcze jeden 
ważny temat: polsko-radziec­
kiej przyjaźni. Film mówi nie 
tylko o wzajemnych zbliże­
niach duchowych ludzi, ale 
i o wzajemnej sympatii dwóch 
narodów. Polscy realizatorzy
— scenograf Roman Wołyniec 
i dekorator- Leonard Mokicz
— pomogli w odtworzeniu au­

tentycznego wyglądu polskiej 
wsi roku 1944.

W roli tytułowej zobaczy­
my — po raz drugi w radziec­
kim filmie — polską aktorkę 
Połę Raksę.

„WIOSNA NA ODRZE"

W wytwórni „Mosfilm” po- 
wstaje obecnie film zatytuło­
wany „Wiosna na Odrze", 
którego scenariusz oparto na 
motywach powieści Emma- 
nuela Kozakiewicza. Reżyser 
filmu, I.ew Saakow, był w 
latach II wojny światowej o- 
peratorem frontowym. W re­
alizowanym filmie zostaną 
wykorzystane fragmenty kro­
nik nakręconych przez niego 
na froncie.

Zdjęcia do filmu „Wiosna 
na Odrze” realizowane są o- 
becnie w okolicach Kaliningra­
du. Wkrótce ekipa przeniesie 
się na brzegi Odry.
TRZY POLSKIE GIGANTY 

W PRODUKCJI
Reżyser Wojciech Has rozpo­

czął już realizację „LALKI”

według Bolesława Prusa. 
Pierwsze sceny plenerowe fil­
mowano w Radziejowicach z 
udziałem głównych bohaterów 
filmu: Beaty Tyszkiewicz
(Izabela Łęcka), Mariusza 
Dmochowskiego «Stanisław 
Wokulski) oraz Kaliny Jędru­
sik (pani Wąsowska).

Trwają również zdjęcia do 
sienkiewiczowskiego „PANA 
WOŁODYJOWSKIEGO”. Na­
kręcono już zdjęcia w klasz­
torze Kamedułów na Biela­
nach i w katedrze wawelskiej. 
Przypominamy, że główne ro­
le w tym filmie odtwarzają 
m. in.: Tadeusz Łomnicki (Wo­
łodyjowski), Mieczysław Pa­
wlikowski (Zagłoba), Daniel 
Olbrychski (Azja), Magdalena 
Zawadzka (Basia).

Trzeci wreszcie film histo­
ryczny, to „HRABINA CO- 
SEL” z Jadwigą Barańską w 
roli tytułowej. I tu zobaczymy 
Mariusza Dmochowskiego, 
który odtwarza rolę Augusta 
Mocnego. (dr)

o<s O <xxxxx>ooo^oooc>oo<xx>^ooooooooo
Kącik filatelistyczny

Malarstwo na znaczkach polskich
Już wkrótce ukaże się nowa 

seria znaczków polskich 
przedstawiających obrazy eu­
ropejskich malarzy znajdują­
ce się w muzeach polskich. 
Komplet nowych znaczków 
składa się z siedmiu znaczków 
i jednego arkusika. Poszcze­
gólne pozycje przedstawiają: 
znaczek za 20 groszy (arkusik 
liczący 5 znaczków) to repro­
dukcja obrazu Leonarda Da 
Vinci — „dziewczyna z gro­
nostajem”. na znaczku za 40 
gr. obraz Antoine Watteau, 
dalsze znaczki przedstawiają 
obrazy Abrahama Hondius, J. 
Baptisty Greuze. M. Van Rey- 
merswaele, Jeana de Heem, 
Fiedora Rokotowa i Rem- 
brandta Van Rijn. Wartości

tych znaczków wynoszą: 60 
gr, 2 zł, 2.50, 3.40, 4.50 i 6.60

ROZRYWKI UMYSŁOWE » ROZRYWKI UMYSŁOWE • ROZRYWKI UMYSŁOWE

KRZYŻÓWKA MIKROKRZYŻÓWKA
KSIĄŻKI

Jan Czekanowski — „Czło­
wiek w przestrzeni i czasie” — 
Nowe wydanie (poszerzone i 
poprawione) dzieła, zmarłego 
przed dwoma laty wielkiego 
polskiego antropologa. Zawie­
ra: ciekawe dane o człowieku, 
o jego stanowisku w świecie, 
pochodzeniu, rozwoju, zależ­
ności od płci i środowiska — 
antropologiczny opis świata. 
Całość napisana w sposób

Satyra w prasie

— Mój drogi, czy ty pamię­
tasz petersburskie białe noce?

— Nie, moja miła, ja bar­
dziej pamiętam petersburskie 
czarne dni...

(„Krokodyl” — rys. D. Łoluj) 

przystępny i ciekawy. W tek­
ście ilustracje.

PWN, cena 60 zł.
„Co nam zostało z tych lat” 

— Jubileuszowy album wyda­
ny w trzydziestolecie tygodni­
ka „Szpilki”. W pozycji, sa­
tyryczne teksty i rysunki ze­
brane z okresu zamykające­
go się w latach 1935—1965. Mi­
ła i pogodna lektura. Przed­
mowę napisał Eryk Lipiński. 
Opracowanie graficzne Henry­
ka Tomaszewskiego.

WAG, cena 165 zł.
Robert Jungk — „Jaśniej 

niż tysiąc słońc” — Monogra­
fia historyczna o powstaniu 
bomby atomowej i wodoro­
wej. Książkę napisał znany 
pisarz austriacki, który za­
gadnienie opracował w formie 
reportażu. Jungk poznał i 
przeprowadzał rozmowy z 
wieloma badaczami, których 
badania przyczyniły się do 
stworzenia najstraszliwszej 
broni grożącej ludzkości. Po­
słowie napisał O. Wołczek. 
Przełożyła H. Hahanowa. Po­
zycja niezwykle ciekawa.

PIW, cena 45 zł.
Ryszard Krasko — „Z teki 

szperacza” — Esesje history­
czne związane z terenami 
Białostocczyzny, drukowane 
niegdyś w „Gazecie Białostoc­
kiej”. Jest to przykład świet­
nie napisanej książki z dzie­
dziny literatury popularno- 
historycznej. i

Wyd. Literackie, cena 15 zł. '■
Erie Tabarly — „Samotne , 

zwycięstwo” — Relacja z sa­
motnej żeglarskiej podróży 
autora przez Atlantyk. Podróż 
ta, trwająca 27 dni była zwy­
cięstwem nad Chichesterem 
(ta sama trasa w ciągu 40 
dni), wielkim podróżnikiem, 
który w 1960 roku rozpoczął 
regaty samotnych żeglarzy. 
Przełożył J. Czerwiński.

PWM, cena 20 zŁ ■.

poziomo: 2. główny konstruktor 
V—1 i V—2, 6. nieuczciwy kar­
ciarz, 7. szmata, 8. istota szko­
dliwa. 10. kulka, pigułka, 11. le­
wy dopływ Dniestru, 13. obywa­
tel państwa nad Bosforem, 1S. 
kobieta po urodzeniu, 16. zapa­
dły kąt, partykularz, 18. szarak 
albo bielak, 20. ofiara malinowe­
go współzawodnictwa, 21. grani­
ca, znak, 23. wielbiciel, 26. w Kra­
kowie z kościołem nad Wisłą, 27. 
góry znane m. in. z ofensywy 
niemieckiej w 1944 r., 28. pole
działalności.

Pionowo: 1. 365 dat, 1. dawca 
cukru, 3. słynna Pola, 4. porywi­
sty wiatr, wróg Żaglowców, 5. 
państwo Hadesa, 8. zastój, 9. głó­
wny składnik utrwalacza, 10. pra­
wie nieużywana moneta, 11. drze­
wo rosochate do podparcia, dźwi­
gania, 12. najpowszechniejsza ro­
ślina, 14. atramentowy grzech 
pierwszoklasistów, 17. na palcu i 
na tłoku, 1». pada niedaleko ro­
dzicielki, 22. czerwony, soczysty 
owoc, 24. pewna wielkość przyję­
ta Za jednostkę, 2S. korona pa­
pieska.

BONY KSIĄŻKOWE z nr 44 
wylosowali:

1. Antoni Sickański — Kraków 
6, ul. Izaaka 1'6; 2. Stefan Pytel 
— N. Huta, os. Na Stoku 46/32 ; 3. 
Jadwiga Karp — N. Huta, os. 
Hutnicze 1'90; 4. Wojciech Wardę­
ga — N. Huta, os. Na Stoku bl. 
22/34 ; 5. Tadeusz Pawłowicz — N. 
Huta, os. Zielone 16/39.

BONY WYSYŁAMY POCZTĄ.

Rozwiązania prosimy kierować 
na adres redakcji do dnia 24 XI 
1967 r. Wśród czytelników, którzy 
nadeślą prawidłowe rozwiązania, 
redakeja rozlosnje nagrody — 
bony książkowe.

Poziomo: 2. duchowny muzuł­
mański. 5. chroni rękę szermie­
rza, 6. przywódca wyprawy Ar­
gonautów, 7. koń skrzydlaty, e. 
pogłębiarka, 10. komplet map, ta­
blic. 13. kierunek strzałów armat­
nich, 16. port rybacki u ujścia 
rzeki Słupi, 18. pewność siebie 
śmiałość, 19. słowiański bóg bu­
rzy i piorunów, 20. chata, namiot 
Kirgizów, Tatarów, 21. podział- 
ka.
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KRZYŻÓWKA
poziomo: 4. Salamina, 7. Itaka, 

I. argument, II. katanka, 12. ta­
raban, 13. ukaz, 15. boraks, 18. 
zoil, 19. bura, 20. owad, 22. Yale, 
24. kaszta, 25. kosa, 27. zefirek, 
29. Panonia, 30. kllwater, 31. re- 
per, 32. aeroplan.

pionowo: 1. tabaka, 2. basatyk, 
3. lndult, 5. strażak. 6. Eneasz, 9. 
parostatek, 10. namiestnik, 13. u-

padek, 14. zabawa, 16. sowa, 17. 
Krak, 21. osiołek, 23. Emilia, 26. 
skorupa, 28. krater, 29. Parnas.

ROZETA
Prawoskrętnie: 1. parafa, 3. ta­

ran, . 5. obiekt, 7. intruz, 9. ba­
last. 11. fornal, 13. karton, 15. 
kompan, 17. batuta.

Lewoskrętnie: 2. Saturn, 4. Pa­
rana, 6. obraza. 8. insekt. 10 kam­
rat, 12. kolarz, 14. karnet, 16. por­
tal, 18. tarpan.

Pionowo: 1. targowisko, 2. pra­
przodek człowieka, 3. żona Ma­
hometa, 4. pani dzikowa, 8. grze­
czność. słodkie słówko, komple­
ment, 9. wielka budowla. 11. pla­
ski dach otoczony balustradą. 12. 
przyrząd do mierzenia głębokości 
wód. 14. miejscowość w pn. zach. 
Bęlgii, w której w 1915 roku 
Niemcy zastosowali gazy trujące, 

15. głęboki sen magnetyczny, 16. 
1.12 funta, 17. pewna ilość pie­
niędzy.


